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Ważny etap zwycięskiego marszu w głąb Chin 


JAPOŃCZYCY ZAJĘLI HANKOU 


Rozgromione wojska chińskie cpuszczają najważniejsze punkty strategiczne 


Tokło, 26, 10. (PAT) W- ciągu ostat- 
niej nócy nadeszlo kilkanaście depesz 
Agencji Domei,  charakteryzujących 
sytuację na froncie chińskosjapońskim 
po upadku Hankau. 


Depesze o zajęciu Hankou 

Bombardowanie Hankou rozpoczę: 
ło się o godz. 12 według czasu miejsco: 
wego, Zmotoryzowana kolumna dos 
tarła o godz. 16 min. 15 do tamy, oka: 
lającej miasto w odległości 7 km od 
jego granic. 

Wojska chińskie opuszczają stolicę, 
kierując się na poludnie i na zachód. 

Główna kwatera cesarska komuni- 
kuje, że dzielaj o godz. 16.350 jedno- 
cześnie wkroczyły do Hankau wojska 
rządowe japońskie i ae okręty 
zpyjo w! do portu. 


Hankou w płomieniach 

Letnicy japbRascy, ktorzy przed za» 
jęciem Hankau* dokonań licznych lo: 
tów wywiadowczych nad miastem, os 
powiadają, iż całe dzielnice Hankau 
ploną, Ponad miastem unoszą się ktę- 
by dymw, zasłaniające olbrzymie prze: 
strzenie. Szczególnie silne pożary szas 
leją w północnej cześci miasta i w kon 
cesji japońskiej. 


„ +; Trzy miasta 
runęły w zgliszczach 

Kolumny japońskie zbliżyły się do 
Hankau od strony pólnocno:zachod: 
niej, zajmując grobie, Która zabezpie» 
cza miasto przed wylewem rzeki Han. 
Hankau leży u zbiegu rzeki Yangtse i 
Han. Po drugiej stronie rzeki Han na 
przeciwko Hankau znajduje się miasto 
Hanyang, Po drugiej stronie rzeki 
Vangtse na jej północnym wybrzeżu 
leży: miasto Wuczang. Wszystkie te 
tezy miasta stanowią w rzeczywistości 
jedno wielkie poprecne . dwiema 
rzekami morze domów, z którego os 
becnie unoszą się płomienie i kłęby 
dymu. 


Desperackie próby ratunku 

©hińczycy zniszczyli wszystkie mo- 
sty, Utrudniło Japończykom ostat: 
nie operacje i spóźniło wkroczenie do 
Hankou, W pobliżu Szekau wybudow 
wano prowizoryczny most, przez któ: 
ry przeszły na drugą strone rzeki 
Yangtse kolumny japońskie. 

Istnialą obawa, iż Chińczycy zerwą 
ztoblę į tamy va rzece Han, co groziło 
by poważnym niebezpieczeńetwem cą: 
lemi miastu wraz z międzynarodową 
koncesją. Zajecie grobli na rzece Han 
przez Japończyków udaremniło zamia- 
ty chińskiego dowédzterá. 


Czang - Kal - Szek 

opuścił Hankou 
Czang-KaiSzek wraz z małżonką 0» 
puścjł Harikau w poni 


| 


stali przewódcy Kuomintangu opuścili | istołnię w tym miejscu i o tej godzinie 


miasto w nocy. Wojska chińskie przed 
wycofaniem się z miasta podminowały 
rzekomc prawie wszystkie gmachy 
państwowe. 


Trzy cele japońskie 

po zajęciu Hankou 
Ag. Domci dono: Japonia po-za 
jęciu Flankou będzie uprawiała poli: 
tykę, opartą na poszanowaniu suwe: 
renności i nienaruszalności terytorial< 
nej Chin, starając się uzyskać jedynie 
gwarancję, iż ponowny konflikt z 
nami będzie niemożliwy. Taponia 
dzie dążyła do zacieśnienia wspólpra 
cy pomiędzy Chinami, Mandżuwią a 
Japonią. W tym celu będzie dążyla do 
wyeliminowania wszystkich wpływów; 
szkodzących harmonijnemu rozwojowi 


i stosunków „pomiędzy trzema, państwą* 


mi, Por le wspófpraca trzech kra 
jów Pede dążyła do zwalczaniić dply 
wów, komunistycznych. Po trzecie — 
będzie polożony nacisk na rozwój sto: 
sunków, przy czym będzie stosowana 
zasada wolnego handlu, 


Zbombardowana kanonierka 
A angielska 

Brytyjski attache morski zaw!adomił 
rząd japoński, że kanonierka angielska 
„Sandpiper“ została w poniedziałek os 
koło godz, 10 rano uszkodzona .w oko: 
licy Szangsa bombami 6 samolotów jas 
pońskich. Przeprowadzone przez ad- 
fniralicię japońską śledztwo ustaliło, iż 


samoloty 
dzonki, 
rzy. 


Dyplomatyczne ubolewanie 
Wiceminister spraw zagranicznych 
Horinuszi odwiedzi} ambasadora br 
tyjskiego -w Tokio Craigi, wyrażając 
ubolewanie z powodu zbombardowa: 
nia przez samoloty japońskie kanos 
nierki brytyjskiej „Sand Piper". 


japońskie _ bombardowały 
przewożące chińskich żołnie- 


Towarzystwo eksploatacji 
Chin pełudniowych 


ei Sans dla P kemion 
Chin południowych, Tawarzystwo to 

wzorowane ma być ną utworzonych 
į współpracy państwa i wiel: 
kiego. przemysłu towarzystwach dia 
rozwoju Chin północnych 3 Chin srod 
kowych. Siedzibą nowego towarzy: 
stwa będzie Kanton, który stałby się 
podstawą japońskiej penetracji ckonos 
micznej w Chinach południowych. 


Pierwszym zadaniem towarzystwa bys. 


laby odbudowa kolei, dróg i elektro 


„ni, częściowo zniszczonych przez Chiń 
jezyków w czasie odwrotu. 


30 dywizyj chińskich 
w pierścieniuwojsk japońskich 
Wojska japońskie dokonały. ruchu 
okrążającego na równinie. Czinczeu, 
gdzie znajdują się liczne miasteczka, 


Do 


Codziennie korespondencije 


Geug lO gr. 


LS 


prawi 


położone na północ od Hankau, Na 
przestrzeni tej znajdują się wojska 
chińskie w sile około 30 dywizyj, Woj 
ska japońskie zaciskają coraz bardziej 
pierścień, otaczający Chińczyków. 
"Część wojsk chińskich tfsiłuje ratować 
się ucieczką drogą wodną, płynąc na 
dzonkach w górę rzeki Yang-Tse. 
Dzonki te sa ostrzeliwane przez sar 
moloty japońskie, a częstokroć wpa. 
dają na miny, których zadaniem było 
utrudniać posuwanie się w górę rzeki 
okrętów japońskich. 


Japończycy zajęli Tsungfa 

Na froncie pałudnioworchińskim jas 
pońskie siły zbrojne wkroczyły do 
miasta Tsungła, polożonego o 52 km 
na pólnoc od Kantonu. 


„„Khińczycy opuścili Uhan 
Y ladze wojskowe donoszą p Opusze 
czeniu przez wojeka shińskie miasta 
Uhan ze względów strategicznych. 


Entuzjazm w Tokie 
po zajęciu Hankou 


Fo otrzymaniu wiadomości o zajęć 
ciu Hankou, w całej Japonii rozległ się 
ryk syren okrętowych, fabrycznych i 
należących do obrony  rrzeciwlotni- 
czej. Wykupiono w sklepach wszyst» 
kie Hagi i lampiony. W Tokio odbył 
sie olbrzymi pochód z udziałen: róże 
nyc: orzanizacyj, cerkow, szkół í t, d. 


Na granicy czesko-węgierskiei szaleje terror 


Weaejzięczmeość Węgies* 
dla Polski, Niemiec i Włoch 


Budapeszt, 26. 10. (PAT.; Węgierska I 


Agencja Telegraficzna donosi: Premier 
Imredy, udzielając przedstawicielom 
prasy komentarzy w sprawie noty wes 
gierskiej, podkreślił, że akcja dyploma 
tyczna wszczęta przez wielkie mocar: 


| stwa, będące w przyjażnych stosunkach 


LEA R NIA 


z Węgrami, a mianowicie przez Polskę, 
Niemcy i Wlochy, przyczyniła się w 
znacznej mierze do złożenia nowych 
propozycji przez Pragę. Węgry żywią 
uczucie głębokiej wdzięczności dla tych 
trzech mocarstw. 

Premier Imredy, przyjmując przed 
stawicieli prasy, oświadczył im co 
następuje na temat noty węgierskiej, 
wręczonej w Pradze: Nie tracimy na* 
dziei, iż możliwym Będzie załatwie* 
nie zagadnienia w drodze pokojo* 
wej. Teżeli jednakże z jakichkolwiek 
względów nie udałoby się nam skło+ 


fek. Pozo: | nić do przyjęcia propozycyj węgies- 


skich prawdziwie pokojowych, wów 
czas rząd węgierski byłby niezwłocze 
nie zdecydowany do zrealizowania 
swych słusznych postulatów wszyst- 
kimi środkami, jakimi rozporządza 
naród. 


Węgierska Agencja Telegraficzna 
z pogranicznych miejscowo* 
władze czeskie terroryzują lud 
ność w Kassa, stosując kary więzie: 
nia od 4 do 8 dni za śpiewanie w ko: 
ściele węgierskiego hymnu  narodo« 
wego. 

W miejscowości Ipolyszalka a- 
resztowano į skazano na 14 dni więż 
zieńia 3 miejscowych mieszkańców 
za słuchanie emisji radia budapesz- 
teńskiego. 

Według opowiadania uchodźców, 
Czesi opuszczają już miejscowości 


nadgraniczne,  wywoż 
wszystko, co można zabrać. 

Nad linią graniczną bez 
krążą samoloty czeskie, zapu 
się częstokroć daleko wgłąb 
rium węgierskiego. 

W wiosce rusińskiej Hetyen do 
szło do ostrych starć pomiędzv lud: 
nością a oddziałem czeskich 
rzy. Zbuntowani Rusini zaatał 
żołnierzy czeskich, strzelając d 
z karabinów i strzelb i zmuszając ıh 
w końcu do wycofania się. 

Zbuntowana ludność podpalila li 
czne zabudowania. W okolicach Be" 
regszaszu, pomimo obecności znacz- 
nych sił wojskowych czeskich, ruch 
powstańczy rozwija się w dalszym 
ciągu. Czesi kilkakrotnie używali 
przeciwko powstańcom karabinów 
maszynowych. 


Str. 2 


Premier w imieniu rządu dziękuje dr Woliowi - 


za trudy nad odzyskaniem Sląska Zaolzańskiego 


Warszawa, 26. 10. (PAT.) W odpo- 
wiedzi na pismo dra Leona Wolfa z 
dnia 7 b. m, wystosowane imieniem 
Związku Polaków w Czechosłowacji 
do prezesa Rady Ministrów gen. Sla- 
woja Składkowskiego, premier odpo- 
wiedział dr Wolfowi następującym 
pismem z dnia 25 października; 

Wielce Szanowny Panie Prezesie. 

Imieniem własnym i ludności pol- 
skiej Zaolzia, złożył Pan rządowi pol- 
skiemu na moje ręce wyrazy radości i 
szczęścia z przyłączenia rodzinnej Zie 
mi Zaolzańskiej do Macierzy, oraz za: 
pewnienia gotowości dalszej, ofiarnej 
służby dla rozwoju mocarstwowości 

zeczypospolitej Polskiej, 

Dziękując za otrzymane pismo, bę: 
dace wyrazem uczuć wiernych Synów 
Polski, przesyłam Panu Prezesowi, a 
na jego ręce wszystkim bojownikom 
Zaolzańskim, imieniem Rządu Polskie» 
go i własnym wyrazy szczerego uzna: 
nia i gorącego podziękowania za ofia: 
ry, poniesione dla wspólnej naszej Oj- 
czyzny, 
LANSESIS OO ENEE PLAZA 


RAGLANY i UBRANIÀ | 


z najlepszych materiałów bielskich, 
wykonane i wykończone pierwszorzędne poleca 


POWSZECHNY. SKŁAD ODZIEŻY 


Lwów, Pasaż Mikolascha 
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„DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 27 października 1958 r. 


Przykład Waszych ofiar i trudów 
będzie dla całego społeczeństwa drogo= 
wskazem na szlaku, wiodącym ku wiel 
kości Polski. 


KIN Oj] DZIŚ wielka premiera filmu, Który stoi ponnd 
=== wszystkie arcydzieła Kinematograficzne 


M LA HABANERA 


= w ERAIN roli niezrównana ZARAH LEANDER == 


Nowy Sejm i Senat 
zostanie zwołany na 23 listopada 


"Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.—l1. r.) 
W kołach politycznych obiegają po- 
głoski, że w dniu 21 listopada ukaże 
się dekret p. Prezydenta, zwołujący 
nowy Sejm i Senat na 25 listopada. 


ad OL zamachu 


na prezydenta Brazylii 


Rio de Janeiro, 26. 10. (PAT) 
Zbiegly z wiezienia przywódca inte- 
gralistycznej rewolty z 10 maja r. b. 
Belmiro Valverde został przed kilku 

niami aresztowany i przewieziony 
na wyspę Ilha do Governador. 


Polska placówka konsularna 
w stanie Rio Grande do Sui 


Kurytyba, 26. 10. (PAT) Konsul ge: 
1eralny R.P. w Kurytybie, Józef Gie- 
burowski, złożył wizyty oficjalne w 
Porto Alegre, dokąd udał się celem zas 
instalowania pierwszej polskiej plaż 
sówki konsularnej w stanie Rio Gran: 
de Do Sul, zamieszkałym przez blisko 
100-tysięczną rzeszę wychodźców pole 
skich. 

Kolonia polska w Rio Grande Do 
Sul z wielkim zadowoleniem i radością 
powitała fakt otwarcia tak bardzo poż 
trzebnej placówki konsularnej, urzą: 
dzając w Porto Alegre serdeczne poz 


Zerwanie 


witanie dla konsula generalnego z Kus 
rytyby i wicekonsula Wróblewskiego; 
pierwszego kierownika nowo powsta: 
lej placówki konsularnej w Porto 
Alegre, 

Konsul generalny Gieburowski wye 
dał bankiet dla zarządów  portosale- 
greńskich towarzystw polskich į przys 
jęcie dla miejscowej prasy. W tych 
dniach konsul generalny z Kurytyby 
złożył również wizyty oficjalne wła: 
dzom rządowym w Santa Catharinie i 
odwiedził szereg ośrodków wychodź: 
twa polskiego, je 


traktatu 


francusko -syryjskiego 


Damaszek, 26. 10. (PAT) W całej 
3yrii panuje nastrój podniecenia, spo: 
wodowany wiadomością, jaka nade- 
szła z Paryża, o zamiarze Francji wpro 
wadzenia ich zmian do traktatu 
franko-syryjskiego, które są równo: 
znaczne z jego zerwaniem. 

W. kołach narodowych twierdzą, że 
TEE UA GUCR 


Ratyfikacja paktu 


choć Syria jest bardzo zaangałowana 
w wypadkach palestyńskich, to jednak 
w każdej chwili gotowa jest bronić 
swych praw. 

Mówią również, że teraźniejszy pres 
zydent H. Al-Atassj może być zmus 
szony do zrzeczenia się swego stano- 
wiska. 


angielsko - włoskiego 


Londyn, 26, 10. (PAT.) Dzisiaj rano 
odbyło się posiedzenie gabinetu pod 
przewodnictwem Chamberlaina. Obec- 
ność lorda Halifaxa, który całą noc 
znajdował się w drodze, by przybyć do 
Londynu z Edynburga, zdaje się wska* 
zywać — zdaniem Reutera — iż minie 


strowie omówili sytuację w Europie 
Środkowej oraz możliwość ratyfikacji 
w najbliższej przyszłości paktu angiel- 
sko-włoskiego. 

Sprawa ta prawdopodobnie będzie 
przedyskutowana jutro na zwykłym ty 
godniowym posiedzeniu gabinetu, 


Melburn, 26. 10. (PAT) Samolot pasażerski, utrzymujący komunikację na 
trasie Melburm—Adelaida roztrzaskał się skutkiem gęstej mgły o masyw 
skalny Dandenong w odległości 26 km od Melburn. 

14 pasażerów oraz 4 członków załogi poniosło śmierć na miejscu, 

Wśród zabitych znajduje się b, australijski minister handlu Hawker. 
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Dr Wolf 
u pa: Składkowskiego 


10. (PAT) Prezes 
i Minister Spraw 
gen. Slawoj:-Sklad- 
październie 
tackiego dr Le- 
ona Wo olfa, b. prezesa Związku Po: 
laków w Czechosłowacji. 


Pogrzeb marsz. Sthuschnisga 

Wiedeń, 26. 10. (PAT.) Wczoraj w 
południe odbył się w Wiedniu ną cmep 
tarzu Hietzing pogrzeb marszałka pol» 
nego Schuschnig: ojca b. kanclerza 
Austrii, Na pogrzeb przybyła 
kanclerza hrabina Fugger- 
brat b. kanclerza i jego siostra, oraz 
14-letni syn Kurt z pierwszego małżeń« 
stwa. 


Areszt za bojkot 
wyborów 


Zechce Pan Prezes przyjąć 
prawdziwego szacunku. 

{—) Sławoj Składkowski 

Prezes Rady Ministrów 


wyrazy 


a 


Na pierwszym posiedzeniu izby 
ustawodawcze dokonają wyboru pre Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.—l. r.) 
zydium i zostaną odroczone do dnia | Sąd grodzki w Kłobucku wyrokiem 
1 grudnia: z 18 bm. skazał Zdzisława Łempic- 
kiego z Ostrowca pow. częstochow= 
ski, na karę bezwzględnego aresztu 
za publiczne nawoływanie do niebra* 
nia udziału w głosowaniu do izb ue 
stawodawczych, 


Szarańcza 


Porto Alegre, 26. 10. (PAT) Do» 
powiatów Santa Marią, San 
Pedro, San Vicente i Julio de Castil- 
hos, że ukazały się tam wielkie chma 
ry szarańczy, która wszystko niszczy. 


OOOO 
Pamietaj codziennie o FON 


Już za kilka dni wyświetlać będziemy dalszy ciąg Igrzysk Olimpijskich 


„OLIMPIADA ” Część Il-ga (ÓWĘTO PĘKA) 


BOKS — PIŁKA NOŻNA — HIPPIKA — PŁYWANIE — SZERMIERKA í td. 
1. CZĘSŁ OLIMPIADY (Święto Norodów) jeszcze krótki czas! 


Ford — optymista 


twierdzi, że nigdy nie będzie wojny 
Deaborn, (stan Michigan), 26. 10. 
(PAT) Na pokazie dla prasy nos 
wych modeli samochodów, Ford o- 
świadczył: „Wojny już nigdy nie 
będzie. Narody opamieętały się i zro- 
zumiały błahość konfliktów". 


W mieszkaniu, gdzie się ukrywał, 
znaleziono list przebywającego w 
szpitalu więziennym b. por. Four- 
nier, również uczestnika ałaku na 
pałac prezydenta. W liście tym Four 
nier omawia plany nowego zamachu. 
Wobec tego przewieziono Fournie 
ra z powrotem do wiezienia, gdzie 
będzie mógł odbywać kurację pod 
ściślejszym dozorem. 
marean 
KINO 


ROXY 


Kętrzyńskiego56 


Następnie Ford dał wyraz swemu 
optymizmowi co do perspektywy 
interesów na r. 1939 i wyraził po- 
gląd, że w ciągu najbliższych miesię: 
cy produkcja ulegnie zwiększeniu. 


Graniczny ruch kolejowy 
między Polską i Czechosłowacją 


Warszawa, 26. 10. (PAT.) W ruchu | ruchu towarowego 
kolejowym polsko < czechosłowackim 
do tej pory obowiązują następujące o+ 
granicznia przewozowe. 

Ruch osobowy j bagażowy podjęty 
jest tylko na przejściach: Zwardoń, 
Sucha Hora, Muszyna i Ławoczne i 
ruch towarowy na tych przejściach, jak 
też na nowych przejściach: Bogumin, 
Szumbark, Gnojnik.i Mosty Śląskie. 

Pozostałe przejścia z kolejami czes 
skosłowackimi, a mianowicie: Łup= 
ków, Sianki i Woronienka, są nadal 
zamknięte. 

Przez powyżej podane otwarte dla 


przejścia: Bogu 
min, Szumbark, Gnojnik, Mosty Śląse 
kie, Zwardoń, Sucha Hora, Muszyna i 
Ławoczne, przyjmują koleje czeskosło: 
wackie tylko przesyłki, przeznaczone 
do Czechosłowacji, nie zaś tranzytem 
przez Czechosłowację wobec pie otwar 
cia dotąd przejść czeskosłowackoś 
niemieckich i czeskosłowackoswęgierse 
kich. Jedynie tylko dla ruchu osobowe 
go z przesiadaniem otwarte są przej: 
ścia czeskosłowacko<węgierskie 
Parkan=Szob i 
falu. 


przez 
Filakowo:Samoskoeuj= 


40.000 uchodźców 


w 12 obozach czeskich i morawskich 


Praga, 26. 10. (PAT) Według 
tymczasowych obliczeń władz admi- 


powani są częściowo w 12 obozach 
utworzonych w różnych miejscowo: 


nistracyjnych, przeprowadzanych na | ściach, 

podstawie przymusowego meldowa* p 
nia osób, przebywających na tere- 

nach, odsta Czechos Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.—l. r.) 
Słowację, przebys | Malicka Sawanowa Nowakowska 


waiacych w Czechach i Morawach, | wczoraj ra zakładzie SS. Elzbietanek 
wynosi około 40.000. Uchodźcy zgru | powiła córke 


Ni. 296 


ZIENNIK POLSKI” czwartek, dnia Z p: 


iernika 1938 r. 


— nna 


PRZECIW UPOROM 
i BOJKOT OM PARTYJNYM 


Wygloszona w niedzielę mowa 
premiera objęła odpowiedź na „jed- 
no tylko pytanie“ — jak się generał 
Sławoj-Składkowski wyraził — na 
pytanie, na które szef rządu uznał 
„za swój obywatelski obowiązek od- 
powiedzieć szczerze, bez obsłonek*. 
Cofnął się gen. Sławoj:Składkowski 
pamięcią do ery przedrozbiorowej 
w dziejach Polski, przypomniał naj: 
bardziej ponurą kartę w tych dzie- 
jach: okres „liberum veta", kiedy to 
również wszystko, co nie dogadzało 
przywódcom braci szlacheckiej ob= 
kladano bojkotem: nie pozwalam! 


Byly to czasy, kiedy także szermo- 
wano w imię fałszywie pojmowane: 
go pojęcia „wolności“, ba, nawet 
„złotej wolności“; nadużywano jed- 
dnak tego pojęcia do — warcholenia, 
do — negacji, do — bojkotu. Więc 
bojkotowano tak zawziecie, że lata, 
lat dziesiątki mijały, a izby ustawo= 
dawcze nie były w stanie podejmo= 
wać żadnych uchwał, uchwalać po: 
datków, dokonywać zaciągów do 
wojska itd. Następstwa były, jak 
wiemy, okropne... Siła i znaczenie 
Polski malały, rozkład wewnętrzny 
natomiast wzrastał. Pogrążona w cha 
osie Polska stała się łupem państw 
ościennych... Bojkot w imię „złotej 
wolności“ partyj opozycyjnych do= 
prowadził Polskę do utraty wolno- 
ści. 

Toteż nam, nanczonym tymi tra- 
sicznymi doświadczeniami, mówi szef 
rządu wolnej Polski: 

— „Nie ma dziś czasu na upory i 
kojkoty partyjne! Baczmy, abyśmy 
tymi ślepymi bojkotami nie zbojko- 
towali potegi Rzeczypospolitej!“ — 
Wskazuje nam nasze geopolityczne 
położenie, naszą obecną rzeczywis= 
tość, naszą droge wśród klębowiska 
sprzecznych nurtów, dzielących świat 
cały: 

— „Przodkowie nasi osiedli na 
skrzyżowaniu dróg Europy, gdzie 
możliwa jest jeno klęska lub zwy: 
cięstwo.* Klesk mieliśmy już dosyć 
w ciagu wieku ubiegłego. Teraz chce 
my zwycięskiego, poteżnego byto+ 
wania Polski. chcemy być silni!“ 


Kto objął, kto przewodzi, kto 
wskrzesza w tych ciężkich a donio* 
słych chwilach naszej obecnej rze- 
czywisłości ponure widmo owego 
bcikotowego „liberum veto“? 

Czy oracz polski, czy robotnik 
w fabryce, rzemieślnik przy warsztae 
cie, kupiec za lada, pracownik umy- 
słowy za biurkiem? 

Nie! 

Generał Slawoj-Skladkowski nie 
uważa naszego chłopa i robotnika, 
naszego świata pracy fizycznej 1 
umysłowej, naszej inteligencji zawo= 
dowej, za zdolna do tak oblednej 
akcji, jak bojkotowanie własnego 
państwa į negacja wobec tak donio- 
slych aktów państwowych, jak wy: 
bór ciał prawodawczych. 

Pomysły bojkotowe lęgną się 
M głowach przywódców partyjnych. 
Tak jak ongi, przed wiekami, „przy: 
wódcy braci szlacheckiej“ obkładali 


bojkotem to, co im „nie dogadzało* 


i nastąpił rozłam, 


— tak obecnie również i przywódcy 
starych, na przeżytych już doktry: 
nach opartych partii, próbują taktyki 
bojkotu, starają się hasla bojkotowe 
wszczepiać w doły społeczne. 

Prym dzierży tu garść przywód- 
ców endeckich. Generał Składkow= 
ski wyraźnie na nich wskazuje. Nie 
od dziś przypada im ta smutna rola 


chłopi i robotnicy, walczący o wol< 
ność Polski". 
Dziś ci sami przywódcy znowu 
próbują montować „front bojkoto- 
wy“ w Polsce. 
Lecz czyż ta obłedna myśl, wskrze 
najbardziej 


szająca pierwowzór 
smutnych czasów Polski, chylącej się 
| ku upadkowi i pograżającej się w bez 


i wlad į chaos wewnętrzny — zdoła 


cjalistycznego i ludowego, że tak? 
bojkot nie uda si 
Bo bojkot instytucji własnego 


państwa jest bronia słabych, zgorzk« 
niałych i zawiedzionych — a lud pol- 
ski zaprawdę nie chce posłusiwać słę 
taką bronią! 

I dlatego też dnia 6:go listopada 
każdy Polak, rozważywszy w swym 


sumieniu obywatelskim pytanie: 


utrzymuje pi& a 
y aż do późne 


we zęb 


kne, białe i zdro- 


j starości 


dziedziców tragicznej tradycji XVIII 
stulecia. „Bojkotowali oni całą pracę 
dla państwa Wielkiego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i bojkotują do 
dziś dnia wszystko, co w Polsce nie 
odpowiada ich celom. W przededniu 
wielkiego zwyciestwa Marszałka Pil- 


sudskiego, w sierpniu 1920 roku, 


endeccy przywódcy pakowali swoje 
kufry, uciekając z Warszawy na zas 
chód. Z pogardą patrzyli na nich 


sobie utorować droge do strzech 
wiejskich, izb robotniczych, miesze 
kań naszej inteligencji pracującej? 


Gen. Skladkowski wypowiada po- 
gląd, że te zamierzenia przywódców 

spotkają sie ze zde: 
odporem szerokich 
spoleczeństwa, 


t. zw. opozycji 
cydowanym 

warstw naszego że 
„boikot 
groteskowvm, 
siłku trzech sztabów: endeckiego, so: 


borów, prowadzony w 
karykaturalnym wy: 


w 


„głosować czy nie głosować“, 
dzie jedyną odpowiedź: 

— Bede głosować! 

Bojkot nie uda się. Wysilkowi 
„trzech sztabów partyjnych“ przes 
ciwstawi społeczeństwo postawę 
czynną i odpowie przywódcom par: 
tyinym słowami Sławoja:Skladkow= 
skiego: 

— „Nie ma dziś 


znaj» 


czasu na upory 


i bojkoty partyjne“, td sh 


Katowicki teatr im. Wyspiańskiego 


organizuje stały zespół dla Sląska Zaolzańskiego 


Katowice, 26. 10. (PAT.) W związku 
z przyłączeniem Śląska Zaolzańskiego 
do Państwa Polskiego, rozszerza teatr 
im. St. Wyspiańskiego w Katowicach 
zasięg swojej działalności na wszystkie 
te miejscowości Śląska Zaolzańskiego, 
w których techniczne urządzenia sal 
teatralnych, scen oraz garderób, pozwo 
lą na urządzenie przedstawień zawodo 
wego teatru. 


Wchodzą tu w grę miejscowości: 
Frysztat, Karwina, Orłowa, Bogumin, 
trzyniec i Jablonków. 

Dyrekcja teatru katowickiego weszła 
w bezpośredni kontakt Macierzą 
Szkolną na Śląsku Zaolzańskim, któ: 
re to towarzystwo podjęło się organi: 
zowania wszystkich przedstawień tea: 
tru polskiego z Katowic, a więc drama: 
tycznych, operowych i operetkowych. 


Kraków uczcił Belinę-Prażinowskiego 
Aleja i fundusz stypendialny im. Beliny 


Kraków, 26. 10. (PAT) Pragnąc w 
sposób trwały uczcić pamięć po zmar< 
lym twórcy odrodzonej kawaleri; pol- 
skiej, Rada m. Krakowa uchwaliła jedź 
nomyślnie utworzyć Fundusz im. pułk. 
Władysława Beliny-Prażmowskiego w 


setki przeznaczone zostaną na stypen- 
dia dla studentów Akademii górniczej 
w Krakowie. Ponadto uchwalono prze 
mianować ulicę „Osiedle Oficerskie* 
na „Aleję Beliny-Prażmowskiego". 


| wysokości 10.000 zł. od którego od- 


Wycieczka ludności zasizańskiej 


złoży hołd P. Prezydentowi i Marszałkowi 


Warszawa, 26. 10. (Tei. wł.—. r.) 
W dniach od 10—12 listopada br. 
bawić będzie w Warszawie wyciecz» 
ka ludn Śląska Zaolzańskiego 
w liczbie około 1000 osób. Wyciecz 
ka przybywa do Warszawy na Świe: 
to Niepodległości i złoży hołd p. Pre 


Rozłam w pomorskim Str. 


zydentowi i p. Marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi. Ludność Warszawy o» 
tworzy niewatpliwie swoje serca dla 
tych najmilszych gości i przyjmie ich 
z taką serdecznością, na jaką sobie 
dobrze wobec całej Polski zasłużyli. 


Część człenków przeszła do N. 0. R. 


Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.—l. r.) 
Jak donoszą z Pomorza w szeregach 
tamtejszego Stronnictwa Narodowego 
w którego wyniku 
znaczna cześć młodych działaczy zna 
lazła się w Narodowej Organizacji 
Radykalnej. 


Organizacija ta iest odpowiednie 


kiem Falangi w Warszawie. Do N. 
©. R. przystąpiły w paru miejsco: 
wościach oddziały Związku Zawo: 
dowego Praca Polska oraz sekcji 
Młodych Stronnictwa Narodowego 
w powiatach: chojnickim, grudziądz- 
kim, starogardzkim i sempolińskim. 


l 


Z uwagi na duże odległości, dzielące 
Katowice od wszystkich wymienionych 
miejscowości Śląska Zaolzańskiego, bę 
dą się odbywały wyjazdy teatru kato: 
wickiego w sezonie bieżącym w sposób 
natomiast w sezonie przy 
na jest konieczność za- 
żenia talej filii teatru polskiego z Ka 
towic w Cieszynie z przeznaczeniem 
tego zespołu teatralnego dla Śląska Za: 
olzańskiego. 


W myśl życzeń Śląskiej Macierzy 
Szkolnej, podstawę pracy polskiego 
teatru na Śląsku Zaolzańskin będzie 
stanowił przede wszystkim repertuar 
opierający się na twórczości polskiej, 


Lwów, Kopernika 2, telef. 258-88 


Pogoda w dniu dzisiejszym 
Przeważnie chmurno | mglisto, Miej- 
scami zanikające drobne opady, Tem- 


peratura bez większych zmian. Słabe 
wiatry północno-wśchodnie i wschode 
nie. Widzialność słaba z powodu 
mgieł. 


56/4 ŚR owi ZDZIENNIK POLSKI" 


Znamienna mowa Halifaxa 
pad aaa CLK 


Rozwiązanie probiemu czeskiego 
warunkiem pokoju w Europie 


Londyn, 23; 
zagr, Halifax 
w Edynburgu, 
kı 


10, (PAT) Minister spr. 
wygłosił przemówienie 
w którym poruszając 


*bawiać się napaści, ale jeżeli inne na: 
rody uważały, iż powzięcie tego ro- 
-dzaju zarządzeń jest rosądne, nie po- 
czechosłowacki oświadczył; winny zwracać się teraz do nas z wy- 
t stał przed alternatywą: wojny i | rzutem, iż naśladujemy ich przykład. 
zniszczenia, Czechosłowacji, lub roz: | Jeżeli mamy rzeczywiście wyprowa: 
wiązania na podstawie warunków, któ | dzić świat na spokojniejsze wody, mu- 
re znamy. 

Rząd brytyjski — oświadczył Hali: 
fax .— wraz-z Kraneją użył-całego swo- 
jego „wpływu, by osiągnąć pokojowe 
Wszystkim. którzy kryz 

tykują wybór, jaki zosłał dokonany 
-w:celn uniknięcia ogólnej wojny, nto: 
na odpowiedzieć, iż nie mogłyby 
chronić Czechosłowacji przed zniszcze: 
niem. W razie wybuchu ogólnej woj- 


Linz, 25. 10. (PAT): Jak podaje 
dziennik „Volksstimme”* z Budziejo- 
kolportowane są tam w wielkiej 
bie ulotki, domagające się m. in. 


"my Czechosłowa: Omimo niesl z 2 3 5 à 
AAR SA X elki erae rożwiązania wszystkich stronnictw 
yel ceń kiej straty ży AE: : x 2 s 
i RE zy ge y AY | politycznych w  Czecho-Słowacji, 
dia ludzkiego, w końcu nie moglaby ycznych) „w cho” j 
rozwiązania lóż masońskich, nie- 


utrzymać granie, dla których obrony 
wszczelaby wojnę. 

Wspominając o wspólnej deklaracji 
Chamberlaina i Hitlera, Halifax pod- 
lib znaczenie zawartych w niej 
. Jesteśmy obecnie świadkami re 
i traktatu wersalskiego, było 
przewidziane w pakcie Ligi Narodów, 
ale dotychczas nie było stosowane. 

Rząd węgierski prowadzi obecnie 
rokowania z rządem czechosłowac! 
i mamy nadzieje, zostanie osiąg: 
słuszne rozwiązanie, które usunie lub 
zmniejszy tarcią rasowe. Uznajemy, 
V posiadają usprawiedliwione 
e i ufam Ostanie znalezio: 
czynienia, 
powiedział Hali. 
- W. Brytania ma w całej pełni 
é swą rolę w dziele zapewnienia 
pokoju, musi mieć możność przema: 
wiania w sposób, nadają specjalna 
wagę jej słowom, Jednostronne zbrot 
jenia, podobnie jak i jednostronne i 


co 

Budapeszt, 25. 10, (PAT) Według 
wiadomości nadeszłych z nad granicy, 
w nocy z soboty na niedziele słyszano 
wybuchy pod Berchowem i Tiszaujlak 
Oraz nieustańną strzelaninę od strony 
Berehowa. Nieznani sprawcy. wysadzie 
li w powietrze w trzech miejscach li: 
kolejową  Nagyszeoelloes—Berehowo. 


Praga, 25. Prasa czeska, | 


10. (PAT) 


brojenie, są równie niemożliwe i nawiązując do deklaracji premiera Sy- 
prz ają się do sprawy pokoju. | rovy'ego, ujętej w formie wywiadu z 
I dlatego musimy pó drogą, jaką | przedstawicielem agencji urzędowej, 


już od szeregu miesięcy kroczą kraje 
kontvnentalne. Nie mamy powodu o- 


nie zawierającej zresztą żadnych kone 
kretnych elementów, omawia sytuację 


29 bm. wielkie zebranie 
członków Związków Niepodległościowych 


NIEPODLEGLOŚCIOWCY! 


Zwiazki zrzeszone w Radzie Związków Niepodległościowych: Legio- 
niści, Peowiacy. Obrońcy Lwowa, Sybiracy, Weterani b. Armii Polskiej 


we Francji, Więźniowie Ideowi, Powstańcy Ślascy, Harcerzy z czasów 
walk c Niepodległość, Zarzewiacy skupieni: lwowskiego, organizują 
wielkie zebranie wszystkich członków wyżej wymienionych związków 


z terenu miasta Lwowa. 

Zebranie to odbedzie sie 29 b. m. punktualnie o godz. 16, w 
tramwajowej przy ul. Gródeckiej. 

Przemawiać będą dr Stanisław Ostrowski, prezes Rady Związków 
Niepodległościowych i prezes Związku Obrońców Lwowa, przedstawie 
ciel Związku Weteranów Armii Polskiej we Francji, przedstawiciel Sy- 
biraków, przedstawiciel b. Więźniów Ideowych i dr Bronisław Wojcie: 


remizie 


chowski, prezes Okręgu Związku Legionistów. 
Udział w zebraniu mogą brać wszyscy członkowie wymienionych 
zwiazków z rodzinami oraz wprowadzeni przez członków sympatycy 


ruchu niepodległościowego. 
Szczegółowe zarządzenia wydadzą poszczególne organizacje we włase 
nym zakresie. 


Zebrania przedwyborcze 


dr Zdzisława Stahla w okręgu nr. 63 


W niedzielę dn. 25 b. m. odbył się. Po południu odbyło się zebranie 

w Brzeżanach w sali Sokoła wiec | przedwyborcze „w gminie _Wąsowie 

przedwyborczy, zwołany przez OZN, | czówka. 

na którym wygłosił przemówienie W. poniedziałck zebrani zed: 
wygł poniedziałel rania przedwyz 

kandydat dr. Zdzisław Stahl. borcze, zwołane przez OZN, odbyły 


Wiec zgromadził przedstawiciel; spo 
łeczeństwa polskiego w Brzeżanach i 
gmin okolicznych w liczbie ok. 600 
osób i odbył się pod przewodnictwem 
insp. Meyera, 


się w Załoścach i Olejowie. Na obu 
tych zebraniach, obesłanych licznie 
przez ludność polską, przemawiał dr. 
v Stahl. 


Domagają sie wszczęcia dochodzeń 
przeciw Beneszowi i b. ministrom 


ny, że polityka 


simy szczerze zdać sobie sprawę z 
trzech możliwości, Pierwsza z nich jest 
wojna, drugą — zbrojny pokój. trzecią 
— pokój, oparty na - porozumieniu. 
Możliwym jest, iż osiągnięcie prawdzi+ 
wego pokoju będzie wymagało przej- 
ścia przez okres zbrojnego pokoju. 


rozstrzygnięcia 
iej i usunięcia em 
dowskich. Ulotki te żądają 
nież wszczęcia dochodzenia w spra 
wie działalności b. prezydenta Bes 
nesza i b. ministrów. 


sprawy 


Opowiadają, że oficerowie czescy 
grożą żołnierzom narodowości słowace 
kiej zemstą na człnkach ich rodzin, o 
ile zdezerterują oni za granicę. Celnicy 
czescy ewakuowali koszary w Ipoly- 
szakallos. Zgłodniałe grupy żołnierzy 
czeskich krążą po wsiach w poszuki: 
waniu żywności, Dwaj żołnierze naro- 


międzynarodową Czechosłowacji i 
przyszłą politykę zagraniczną rządu 
praskiego. : 
Dzienniki podkreślają z jednej stro- 
czeska zarówno ze 
względów ogólnych jak i gospodar: 
czych isć będzie musiała po linii ścislej 
współpracy z rządem Rzeszy, Z dru- 
giej zaś strony sugeruje, że Czechosło+ 
wacja stać się może cenną współpra: 
cowniczką dla polityki niemieckiej. 
Na łamach niezależnego organu u: 
miarkowanego „Narodni Politika“ za- 
biera głos publicysta Bauer, który, roze 


ważając zagadnienie bezpieczeństwa 
Czechosłowacji na przyszłość i gwa: 
rancje jej nowej granicy, wyrażą przes 


konanie, że centralnym i decydującym 
era = 


Czesi wysadzają mosty 
nna PpPOgraniczu węgierskim 


, dowości węgierskiej zbiegli ze szpitala 


w Berehowie, opowiadają, że Czesi w 
dalszym ciągu b. czynnie ewakuyją 
miasto, Pod Tiszaujlak wysadzili oni 
podstawy betonowe dla artylerii, a 
miedzy rzeką Tiszą i granicą rumuńska 
ewakuowali 14 wiosek. 


Prasa czeska dąży do Ścisłej 
współpracy z polityką Niemiec 


elementem w tej mierze będzie bezpo: 
Średnia współpraca: hiemieckoscząska 
zarówno -w dziedzinie politycznej: jak i 


. gospódańczej, 


Narodni Listy“ stwierdzają w at 
tykule wstepnym, że nowa polityka 
zagraniczna Czechosłowacji opier 
się winna na realnych założeniach s 
tuacji, jaka wytworzyła się dziś w 
ropie środkowej, Nowe granice i 
rozumienie dawnych przeciwnik 
stworzyło bowiem położenie zupólnie 
odmienne, niż dotychczasowe, i ścisłe 
dostosowanie się polityki czechoslor 
wackiej do tego stanu rzeczy dać mo 
trwałe podstawy dla jej nowych ko 
cepcyj. 


Poseł węgierski u min. Becka 


Warszawa, 25. 10. (PAT) Mini- 
ster spraw zagranicznych p. Józef 
Beck przyjął w dn. 24 października 
br. posła węgierskiego Dehory, któ- 


ry wręczył p. Ministrowi odpis noty 


rządu węgierskiego, przesłanej rzą“ 
dowi czesko-słowackiemu w dniu 
23 bm. 


Niemcy co raz energicznie! 
domagają sie zwrotu kolonii 


Berlin, 25, 10. (PAT) Manifestacje MEJ zrealizowania tej tradycji w chwili, 


na rzecz niemieckich postulatów koloz 
nialnych trwają w dalszym ciągu, 

Po obchodzie w Berlinie 60 rocznicy 
urodzin generała von Eppa, szefa ligi 
kolonialnej, w koszarach pulku policji 


gdy wódz wyda odpowiedni rozkaz“. 


ODERI E NES A EE 


Ambasador R. P. Raczyński 
u Patriarchy Mirona 


odbyła się uroczystość wojskowa, pos 
Jlgeająca na przekazaniu pułkowi traz 
dycji dawnych niemieckich wojsk ko« 
Jonialnych w Afryce wschodniej, Gen. 
v. Kamptz wygłosił przy-tej okazji 
przemówienie, w którym m. in. oświad 
czył: „Niemiecka policja zobowiązuje 
się podtrzymać idee kolonialne. Ozna: 
cza to równie: gotowość do ponowne- 


Bukareszt, 25. 10. (PAT) Amba- 
sador R. P. Roger Raczyński, złożył 
tę premierowi Rumunii, 
z' któż 
rozmo* 


wczoraj w 


patriarsze Mironowi Crisfea, 
rym odbył półtoragodzinną 


we, 


j 
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é. _\-, dnia 2. pażdziernika 1958 r. 
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= 


Szczegóły noty węgierskiej do Czechosłowacji 


Piebiscyt na spornych terytoriach — Ządanie prawa samostano= 
wienia dla narodów — Włochy, Niemcy i Polska sącćem roziemczym 


Budapeszt, 25. 10. (PAT) Węgierska 
Agencja Telegraficzna komunikuje: 
Pose! weglerski w Pradze wręczył 
dzić w godzinach południowych rzą: 
dowi czeskiemu notę rządu węgierskie 
go. zawierającą szczegółową odpo: 
iedż na ostatnią propozycję czeską, 
powołując się w 
zenie rządu cze: 
propozycja czeska, wręczo: 
r 4 a podstawę do no: 
wych RER a oraz że 


jest zastrzeżona możliwość później: 
szych modyfikacyj, oświadcza co na: 
stępuje; 


1) Rząd węgierski stwierdza z zado 
iem že co do poważnej części 
ich żądań doszło już między 
dami do uzgodnienia pogl} 
z by woj: 


ja jeszcze tiągle zasadnicze róż: 
mice zdań, a to w pierwszym rzędzie 
du ną doniosię znaczenie tes 
które, mają być wyłączone 

jl. „Różnice zdań istnieją 
przede co do tych miast, 
które z wyjath Bratysiawy posias 
daly w roky 1918 przeważającą więk 
szość węgierską, Wobec tego jest rze- 
czą oczywistą, że Węgry nie mogłyby 
g hich zrezygnować, nawet działając w 
du posłanowieją monachijskich, Mimo 
to rząd węgierski jeszvze raz pragnie 
dać dowód swojej najdalej idącej po« 
kojowości, dlatego też proponuje ods 
bycie plebiscytów na tych częściach 
terytoriów, któże żnajdują sie między 
proponowaną przez Węgry etnografie 
gna linią graniczną a między linią gra 
niczna, zaproponowaną przez czecho» 
słowacki. Plebiscyt musiałby zostać us 
kończony do 50 listopada r, b. W ple: 
mogłyby wziąć udział tylko te 
które 28 października 1918 ro: 
ku mieszkały na omawianych teryto- 
risch, albo przed tym terminem tam 
się urodziły, lub ich potomkowie. Dos 
łączona do noty mapa dzieli kwestio: 
nowanę jeszcze przez oba rządy tery: 
toris na osiem odcinków, Plebiscyt na 
tych odcinkach miałby być przepro” 
wadrony odrębnie, Wojska czeskie 


powinny te terytoria opróżnić do 1 lie 
stopada, a administracje powinny ods 
dać do 15 listopada organom między: 


t: 1 


narodowym. Ponieważ w Bratysławie 
w roku 1918 żadna narodowość nie po- 
siadała absolutnej większości, co do 
tej kwestii rząd węgierski proponuje 
specjalne rozmowy, któ:e by nastąpiły 
po obecnych pertraktacjach w związku 
z ostatecznym wytyczeniem linii gras 
nicznej, zapewne mniejsze rozbieżnos 
ści poglądów, raczej o znaczeniu loz 
Kalnym, można byłoby załatwić drogą 
bezpośrednich  perłraktacyj między | 
obu rządami. Í 
3) Życzeniem rządu węgierskiego 
jest położyć podstawę pod tak trwałe 
uregulowanie stosunków, które umoż= 
liwiłoby pokojową współpracę między 
wszystkimi ludami, zamieszkującymi 
tę część środkowej Europy. Ale, stwier 
dza nota, zdaniem rządu węgierskiego, 
cel ten można by było tylko Rzy 0: 
siągnąć, gdyby wszystkim narodowo: 


Nowe prowokacje czeskie 


ściom i oczywiście także karp 
dana była możliwość, by same zadecy* 
dowały o swoim losie droga plebiscy- 
tu pod nadzorem międzynarodowym. 
Wegry tylko po spełnieniu tego was 
runku mogły by przyjąć gwarancję no 
wych granic Czechosłowacji, 

4) Jeżeliby rząd czechosłow cki nie 
był w możności przyjąć wyżej wspom 
nianych projektów. Alebicytów, rząd 
węgierski byłby ze swej strony gotów, 
jeśli chodzi o całe sporne terytorium 
łącznie z ,Bratysławą, oraz kwestię 
wspomnianego w trzecim punkcie zre- 
alizowania prawa samostanowienia. na: 
rodów, poddać się orzeczeniu sądu roz 
jemczego. Rolę sądu rozjemczego w za 
chodnich częściach wykonywałyby 
Włochy i Niemcy, zaś w sprawie czę: 
ści terytoriów, leżących na wschodzie 
decydować miałby sąd rozjemczy, w 


którym obok Wiech i Niemiec wzięla: 
by udzial również Polska. Obie strony 
uprzednio po y oświadczyć, że 
poddają się wyrokowi sadu  rozjem: 


y rząd węgierski wska 
zuje na niebezpieczne naprężenie, jas 
kie powoduje obecna sytuacja, poza 
tym również na okoliczność, że w cią* 
gu 48 godzin odpowedział na propo» 
zycję czechosłowacka i daje wyraz nas 
dziei, że rząd czeski będzie działał z 
dobną szybkością. 

Poseł węgierski w Pradze w czasie 
oddawania noty również osobiście 
wskaza] na potrzebę szybkiej decyzji, 
wobec czego czechosłowacki minister 
Spraw zagr. wyraził nadzieję, że rząd 
czechosłowacki odpowie w jak najs 
krótszym czasie. 


| Bojówki komunistyczne rzucają 
granaty na terytorium polskie 


Mor. Ostrawa, 25. 10. (PAT) Ubie- | 
głej nocy bojówki czeskie, złożone w 
przeważnej części z czeskich komuni: 
stów, usiłowały prowadzić robotę dy- 


wersyjną na pograniczu polsko:cze» 
skim na Śląsku, w okolicach Szumbar: 
ku i Pietwałdu, uzbrojone w granaty 
ręczne grupy wyrostków krążyły nad 


NA SEZON JESIENNQ-ZIMOWY 


polecamy naj- 
nowsze modele 


płaszczy — kosiiumów — sukien = 
Rasśekcji DEERNIS p FEMINA“ 


Lwów, plac HALICKI 12a, 
P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu. 


3154 


l. p. (róg ulicy Batorego) 


P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu 


Posłowie Śląska Cieszyńskiego 
z nominacji P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 25. 10. (PAT) Zarządzee 
niem z dn. 23 bm, na podstawie art, 3 
dekretu o zjednoczeniu ziem Śląska 
Cieszyńskiego z Rzeczpospolitą Fol- 
ską, P. Prezydent Rzplitej powołał na 
posłów do sejmu śląskiego: dr. Fran* 
ciszka Bajorka, koncypienta adwokac- 


kiego we Frysztacie, ks. Józefa Berge: 
ra, pastora w Cieszynie zachodnim, 
Augustyna Łukosza, emer, funkcjona« 
riusza kolej, w Łakach, i Rudolfa Pa: 
szka, dyr, szkoły wvdziałowej w Jas 
błonkowie. 


Metoda 


Zawodowe mąciwady z „Expres< 
poczuły się dot- 
knięte artyk „Dziennika Pol- 
skiego”, motępiającym dywersyjne 
manewry wyborczę klasowych agita< 
torów. Zabawnie wygląda sensa 
południówka, obliczona 
© na zysk, którą przybier 
V. ideałów świata pr 
tej pozy 


ŻE przy poprzednich 
wyborach w r. 1955 „przepadł we Lwo 
wie ` rzekor kandydat pracowni: 
ów, osobiście. bardzo bliski ww“ 
dawnictwu i redakcji „Expressu“. 
Ponieważ wysunięcie tego kandyda- 
ta bylo obecnie nięmożliwe, postara» 
ho się o inną kandydaturę. równie 
niefortunna, 


p A EE 0 


intryg i Kłamstwa 


musi zawieść 


Wieczotny!” próbuje 
naiwnym czytelnikom, że 
jednoczenia REA po 


pełnił „l 
wając la ndvdatów 


kandydat 
dyrektorem 


jest 


„atelefonow 


źżnicysAtlas', która stwierdziła fał= 
szywość wiadomości. podanej przez 


„Express“, Idzie tu jednak nie tylko 
o biędne informacje. Ponieważ zas 
wód introligatorski p. Semkowicza, 
jako niewątpliwego przedstawiciela 
Świata pracy, był „Expressowi“ nie- 
wygodny. więc dodano rangę dy» 


rektorską, żeby wykazać, że p. 5. to 

urżuj, a nie pracownik. Oto sa me- 
tody, które muszą wzbudzać odrazę, 
nieufność i przekonanie o zlej woli 
rzekomych obrońców „Świata pracy“. 


Uniesiony fantazją wyborczą „Ex= 
press Wieczorny“ oblicza już tysią* 
ce głosów, które padną na p. Rudnic 
kiego, jako przedstawiciela pracow* 
ników. Zwracamy uwagę, że „Ex= 
press“ już raz puścił się na oblicza- 
nie głosów, które miały paść na 
„bezkonkurencvjnego” kandydata, 
jednego sędziwych profesorów 
U. J. K., jednakże przepowiednia 
„Expressu” sromotnie zawiodła, Są 
dzimy, że i w ostatnim wypadku 
jasnowidztwo „expressowej' Sybilli 
okaże się nie wiele więcej warte. 


— 


granica polską. W okolicach Szumbate 
ku w kilku punktach rzucono na stron 
nę polską grłanaty ręczne, W Szono- 
wie, pogranicznej gminie w powiecie 
zacji bojówki czeskie obrzuciły 
i dom znanej rodzi: 


o w Sad ruchu narodowym w 
cle frydeckim. 

Nad granicą polską odbywają się 
od kilku dni skierowane przeciwko 
Polsce manifestacje czeskich organizas 
cyi nacjonalistyczn N $ 
ETTU EO EEEE V SAN OT T 
Amb. Wieniawa- Długoszowski 

u ministra Ciano 
10. (PAT) Ambasador 
Kwiwynale  Wieniawa-Dlue 
odbył dziś rozmowę z mie 
strem spraw zagr. Ciano, 


Min. Kościałkowski 
na Wileńszczyźnie 


Wilno, 25. 10. (PAT) W dalszej 
swej podróży inspekcyjnej minister 
społecznej Marian Zyndram* 


owski w towarzystwie woje- 
wileńskiego Ludwika Bociań: 
skiego w dn, 24 bi w godzinach ran- 
nych przybył do Święcian, po odbyciu. 
konferencji ze starostą Dworakiem 
przyjął delegację zarządów Związków 
sfederowanych w P. Me 


> OR Z 
Rezygnacja gen, Zeligowskiego? 
Warszawa, 25, 10. (Tel. wł. — 1, r.) 
W Wilnie kursuje pogłoska, że nie 
jest wykluczone, iż gen. Żeligowski 
zrzeknie się jeszcze kandydatury do 
sejmu w okręgu miasto Wilno. W tym 
wypadku byłaby wystawiona kandys 
datura jego do senatu w Wilnie. 


Antyżydowski Xurs w Siowacji 
Białogród, 25. 10. (PAT) W rozmo: 
wie z korespodentem dziennika „Pos 
litika" naczelny redaktor „Slovaka™ 
Sidor oświadczył, że sprawa żydowska 
w Słowacji stanowi zagadnienie po- 
ważne. 

Nowy sejm słowacki po swoim piers 
wszym zebraniu się będzie musiał nie- 
zwłocznie rozpatrzyć ustawę żydo 
ską. W ustawie tej zostanie przepi 
wadzony wyrażny podział między lud- 
nością chrześcijańska į żydowską. 
Zdaniem Sidora, Żydzi stanowią 
awangardę komunistów į masonów. 


A; 


„W ciagu czterech lat uleczę społeczeństwo polskie 


„DZIENNIK POLSKI" 


a „chorych dusz i nerwów 


czwartek, dnia 27 października 1938 r. 


mówi wynalazca systemu psycho-fonicznego dr Radwan 


Przed czterema 
doniosła w obszernych artykułach i 
wywiadach o powrocie do kraju dr 
Radwana, twórcy systemu psychofo* 
nicznego. Na czym polega ten system 
i jakie są jego właściwości lecznicze? 

Otóż można go określić, jako me% 
zhaniczną gimnastykę psychiczną przy 
pomocy sugestywnych płyt dźwięko* 
wych, która usuwa apatię, depresję, 
brak woli i skupienia, lękliwość, poczu 
cie niższości, przewrażliwienie, niepo» 
kój, bezsenność, jąkanie się, różne nar 
łogi i t. d. 

Działanie psychofonii opiera się 
zaś na założeniu, że każde wyobraże» 
nie, pojawiające się w naszym mózgu 
wywołuje pewne drgnienia i fale (wie 
bracje). W ten sposób na obiekt lecze 
niczy przenoszą się nie tylko fale 
dźwiękowe wymawianych formuł sue 
gestywnych 1 muzyki, lecz również 
fale, identyczne z tymi, które pos 
wstają w mózgu osoby sugestionująs 
cej. Wynik nie jest przy tym uzależ 
niony od nastawienia woli sugerowa: 
nego, gdyż płyta sugestywna działa 
bezpośrednio na podświadomość i 
efekt otrzymuje się automatycznie. 

W leczeniu systemem psychofonicze 
nym, dr Radwan stosuje trzy rodzae 
je płyt: 1) energetyczne, stosowane 
rano po przebudzeniu się, stanowiące 
niejako zastrzyk witamin psychicze 
nych j wyzwalające wzgl. pobudzają* 
ce energię; 2) wypoczynkowe (odprę= 
żające) — stosowane wieczór i mające 
„wyłączyć motor psychiczny* — i 5) re 
generacyjne, stosowane bezpośrednio 
przed zaśnięciem, uruchomiające nasze 
sily wewnętrzne odporne i ochronne, 
Zwróciliśmy jednak bezpośrednio 
do dr Radwana, który bawi właśnie 
obecnie we Lwowie i ma wystąpić we 
czwartek w Teatrze Rozmaitości z 
wieczorem eksperymentalnym. Zamic= 
szkał w hotelu George'a, tam też za- 
staję go w kawiarni przy śniadaniu, a 
raczej odciągam go od śniadania, gdyż 
przerywa je' i prosi mnie na górę. 


TSTUWUKIETY IO AED ZE SSO 
DLA PAN 


najnowsze i najmodniejsze są płaszcze 
podbite futrem. — Największy wybór 
wa firmie 


POWSZECKNY SKLAD ODZIEŻY 


Lwów, Pasaż Mikolascha 


miesiącami prasa l 


Oczywiście zaczynam od pytania, 
które stawia każdy Iwowianin, 

— Czy łączy coś p. Doktora ze 
Lwowem? 

— Ależ oczywiście — i to bardzo 
wiele. Właśnie we Lwowie stawiałem 
pierwsze kroki w mej dziedzinie i tu 
też wygłosiłem przed 28 laty, jako 
18-letni młodzieniec swój pierwszy 
odczyt w sali Kasyna i Koła Lit+Art. 
p. t. „Sugestia na jawie i w doświad 
czeniu”. Byłem wówczas studentem 
I roku filozofii U. J. K. Recenzję o 
nim, bardzo obszerną i pochlebną 
napisała wówczas „pierwsza moja pas 
cjentka* — Gabriela Zapolska. Poza 
tem jestem Małopolaninem, gdyż uros 
dziłem się w Turce, co zresztą przy 
każdej sposobności z prawdziwą przy 
jemnością podkreślam. 

— Słyszeliśmy, że p. Doktor prze: 
bywał przez dłuższy czas za granicą, 
a m. i. w Indiach. 

— W Polsce byłem nieobecny przez 
12 lat. Najdłużej byłem w Anglii, 
skąd na zaproszenie W. Komisarza 
Kahnouna wyjechałem do Indyj, gdzie 
przebywałem dłuższy czas na dworze 
maharadży Kapurtali. W Bombaju za% 
łożyłem również swój instytut psycho- 
foniczny, szósty z rzędu, gdyż powsta 


ły już takie instytuty w Londynie, 
Berlinie, Amsterdamie, Oslo i Sztok= 
holmie. 

— A w Warszawie?... 

— Zamierzam właśnie w  najbliż- 


szym czasie założyć swój instytut rów 
nież w Warszawie. 

— Czy zamierza p. Doktor dłużej 
w Polsce pozostać? 

— O, tak. W listopadzie wyjadę 
tylko na 2 miesiące do Indyj, by zlis 
kwidować swoje jnteresy — i wracam 
do Polski. Zdradzę panu redaktorowi 
mój wielki plan: zamierzam w najbliże 
szym czasie przystąpić do realizacji 
„czterolatki leczniczej“ na wzór czte= 
ro: i pięciolatek Stalina i Goeringa... 
W przeciągu czterech lat podejmuję 
się uleczyć polskie społeczeństwo 
przypadłości, wad i bolączek psychicz 
nych. By mój system leczenia udostęp= 
nić jak najszerszym warstwom, zamic- 
rzam go uspołecznić, przez zakładanie 
bezpłatnych lecznic dla biednych, 


gdzie będzie się leczyć sugestią zbio- 
rową. 

— Poproszę jeszcze o parę wyjós 
Śnień w sprawie samego leczenia psye 
chofonicznego. A więc: jakie podsta 
wowe elementy składają się na nie? 


l 


| 


| 


— Są to trzy elementy: |) działające 
na podświadomość, siła psychiczna 
płynąca z sugestywnych płyt dźwięko 
wych (głos); 2) rytm (muzyka) i 3) 
działanie światła. Krótko: dźwięk i 
barwa. 

— A sila wzroku? 

— Przy systemie psychofonicznym, 
mechanicznym, prócz sugestywnych 
płyt dźwiękowych, pacjent posługuje 
się moją fotograńi; i jest pod zupełe 
nym wpływem mego wzroku. 

— A jak, panie Doktorze, odbywa 

się nagrywanie płyt i czy pan sam je 
nagrywa? 
Płyty nagrywają moje media 
podczas transu, muszę je więc najpierw 
zasugerować, Oczywiście nadają się 
do tego tylko ludzie o głosie fonosu= 
gestywnym. 

— Jaka sugestia jest skuteczniejsza: 
indywidualna czy zbiorowa? 

— Skuteczniejszą jest w moim syz 
stemie sugestia zbiorowa. 

— Czy płeć odgrywa tu rolę? 

— Zasadniczo w sugestii bezpos 
średniej kobiety są podatniejsze, ale 
przy systemie mechanicznym różnic 
nie ma, gdyż stanowi on pewnego ros 
dzaju injekcję. 

Wyczerpują się pytania. Dr Radwan 
mówi o swym pobycie w Indiach, o 
swej 28:letniej pracy. Mial dotychczas 
10 tysięcy pacjentów. Nie każdy lez 
karz mógłby wykazać się taką cyfrą... 
Wygłosił setki odczytów, wydał szes 
reg publikacyj i dzieł; ostatnio nakła: 
dem znanej angielskiej firmy wyd. 
„Rider ct Co, London", wys 
szla najnowsza jego książka p. t. „The 
Secret of Mind-Power-How to use it", 
przedmową prof. dr A, Cannona, 
czł Ak. Król. w Londynie. Potem dr 
Radwan powraca znów do Polski i 
swoich planów. 

— Wierzę niczłomnice, że uda mi się 
w zupełności zrealizować moją „czteź 
rolatkę*. Jestem bogaty, poświęcę cały 
mój majątek, wiedzę i siły, by cel swój 
osiągnąć. 

Życze szczerze dr Radwanowi por 
wodzenia w jego zamierzeniach i pla» 
nach i dziękując za wywiad, 
go oraz towarzyszącą nam 
Tuerkową, która ułatwiła mi zctknię* 
cie się z dr Radwanem. 

— A więc panie redaktorze, do zoz 
baczenia się w czwartek na moim wie- 
czorze w Teatrze Rozmaitości. 


żegnam 


(etwa). 


p. dyr. | 


Mr. 296 


Migawki 


« Gdy „Ciawślc 


chce wośjsnig... 


Trzy są formacje spoleęzne, którym 
y zawsze na wywolaniu wojny cus 
a gdy jest już ona sianem 
nym, na przedłużeniu tego stas 
„Jilantropomy* amerykańskim, 
gdyż wtedy tylko nie potrzebują wys 
rzucać zgnilej kawy do wody, między: 
nacoduwym [abrykantom btoni i innych 
działów przemysiu wojennego — gdyż 
wtedy tylko pulchnieją ich portfele oraz 


żydem, clywatelom poszczególnych 
pań vom, zy są zarówno ame 
rykańskimi „filantropami* jak i mięe 


dzynarodowymi fabrykanfami broni, ży 
dom, dla kiórych groza wojny jest 
oguisłą tarcza przeciw aniysemityzmo» 


więc dziwnego, że dzienniki ży- 
dowskie biją niby na alarm tylko, ale 
ton tego alarmu przypomina tam=tam 
wojenne Chwala Bogu jednak, żyjemy 

epoce telegrafów, telefonów i samos 
lotów i nasi mężowie stanu nie potrzes 
bują, jak to się działo w r. 1914 specjal 
nych kurierów ani informacyj żydowe 
skich agencyj, aby wiedzieć co się świę* 
ci, Tym bardziej, że prawie wszyscy 
obecni mężowie stanu Europy przeszli 
przez praktykę dziennikarską i wiedzą 
już jak żydowscy dziennikarzespanika: 
rze robią „naprężone stosunki”, „zere 
wanie stosunków" i t. d. 

Jak? — pytasz czytelniku, 

Po prostu: ajencja polska przysyła 
żydowskiej „Chwili* następującą nos 
tatkę: 

„Berlin, 22.10, (PAT) Ambasador bra, 
zylijski Moniz de Aragao wczoraj o g. 
t ostatecznie stolicę Nie- 


as udając się do Paryża, gdzie wraz 
godal 


FI powrotem do Rio de Jancii 

Ha! odjazd ambasadora bress lij 
skiego to jeszcze nie jest powód do 
robienia paniki. Więc żydowski pas 
nikarz umieszczając w „Chwili* (22 
bm.) ową notatkę traktującą o kryzysie 
stosunków dyplomatycznych między 
Brazylią a Niemcami, daje nad nią na- 
stępujący ogromny, dwuszpaltowy, tuz 
sly tytul: 

„AMBASADOR BRYTYJSKI OPUŚCIŁ 
JUŻ BERLIN" 

I już „preludium“ do tam-tam gofo” 
wel A jeśli jeszcze w następnym numes 
rze roztzuci po różnych stronicach róws 
nie kłamliwe tytuły nad prawdzi 
wymi notatkami, zobaczymy nerwo" 
wych Żydów 'oblęgających banki i kasy. 

„Dobra“ robota, ale łatwo ją zdema* 
skować, znając cele i charakter naszych 
„lojalnych“ obywateli. lele 


== TOMBACCO 


EA przekł. H. Ł. 


(Ciąg dalszy). 


— Poopoopoopoo! 

Zdala stado odpowiedziało: 

— Poopoopoopoo! 

* Tam także była ofiara: jeden z chłop 
ców karawany. 

Sapiac, słonie wracały do swego wo 
dza. Ten, przyklęknąwszy kopał kłami 
dziurę w ziemi. Gdy skończył, powstał 
ciężko i podniósłszy trąbą ciało czło: 
wieka, z którego uczynił miazgę, wrzu 
cił je do wykopanej jamy, jak do gro: 
pu. W ten sposób postępował zawsze 
z ludźmi, dość odważnymi, aby z nim 
walczyć Potem, całkiem już uspokojo= 
ny ruszył dalej. 

Od wieku żył już w tei dżungli, 
gdzie wywalczył sobie stanowisko wos 
dza. Starano się go zgłądzić, lecz nada 
remnie. Był zawsze Tombacco, słos 
niem, którego nikt zabić nie może, 

Dumnie wdychiwał zapach tego la: 
su, który był jego lasem i powolnym 
krokiem zniknął wśród gaszczy. 

Ze szczytu drzewa dwoje oczu, roze 
szerzonych trwogą, patrzyło na olbrzy 


l 
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mie stworzenie niknące w speł 
Był to Abdul, tragarz karawany. 
owej w 

— A więc złakomił się pan ponow» 
nie na kość słoniową w Afryce, panie 
Robbins? 

Naczelnik okręgu począł się śmiać, 
podając kieliszek whisky małemu, krę: 
pemu człowiekowi, o szpakowatych 
włosach, który usiadł ciężko na krześle 
pod namiotem. 

Robbins uśmiechnał sie. 

— Nie — odpowiedział. Jestem 
obecnie już za stary na polowanie na 
słonie. To jest sport dla młodych... Po 
wróciłem tu, ponieważ zatęskniłen do 
tej dżungli, mieszkając w Londynie... 
To wszystko! 

— Czy pan sadzi, że polowanie na 
słonie jest sportem jedynie dla mło- 
dych? — powiedział poważnie naczel< 
nik okręgu. — A może właśnie stare 
strzelby mają najpewniejsze kule? 

Co pan chce przez to powie: 
dzieć? — zapytał Robbins. 

— Stewkley był młodym i to mło: 
dym, pełnym odwagi i zaufania w sie- 


bie, Był tu tygodni. 
Przyjechawszy, wynajał Abdula, jako 
strzelca i pierwsze stado słoni, jakie 
napotkał, było to słynne z Kiwu... 

— Wspaniałe szczęście, jak na de 
biutanta! — zawołał Robbins. 

— Nie tak wielkie — odpowiedział 
naczelnik. — To Tombacco przewodził 
stadu... 

— Tombacco! , 

Robbins ożywił się. Powieki jego 
pomarszczone słońcem afrykańskim, 
wygładziły się. Szare jego oczy zdawa: 


| ły się patrzeć w dal minionych lat, 


— Stewkleyowi udało sie zabić dwa 
samce — rzekł urzędnik — lecz natue 
ralnie napotkał na zwykły manewr 
słoni... 

— Znam to dobrze — szepnął Robe 
bins. — I oczywiście Tombacco szarżo 
wał? 

— Niestety! 

Zapadło długie milczenie. Wreszcie 
Robbins zapytał: 

— Wieleż to już ofiar ma na sumie: 
niu? 

— Ośm. 

— Ośm — powtórzył powoli stary 
myśliwy 

Jakiś dziwny blask zapłonął w jego 
oczach Powstał i przeciagnał sie. 
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— Well — rzekł nagle z udaną obo« 
jętnością, — Muszę już iść... Dziękuję 
za whisky. W tych dniach zobaczymy 
Się... 

Urzędnik kolonialny znał go dos 
brze. Toteż nie zdziwiło go to zupełe 
nie, gdy Robbins odwrócił sie į zapy* 
tał od niechcenia: 

— A propos, gdzie jest teraz Ab: 

— Pośród moich boy'ów — odpo» 
wiedział urzędnik. Powrócił tu 
przed tygodniem į od niego dowiedz a 
łem się o śmierci Stewkleya... 

W kilka minut później stary łowca 
słoni prowadził ożywioną rozmowę 5 
Abdulem. Tubylec zawsze w swym sia 
rym, płóciennym ubraniu, podartym 
na strzępy, wydawał się bardzo zaint“ 
resowany tym, co mu mówił Robbins. 
Kilkakrctnie kiwnał głowa z uzna 
niem. Nazajutrz, ze strzelba na ram c= 
niu, towarzyszył myśliwemu w dźun 
gli 


* + 


— Poopoopoopoo! Oto Tombacco! 

Nowina rozeszła się poprzez calą 
dżunglę i wszystko, co żyło, szukało 
schronienia, Nawet leopard, pomruku= 
jac gniewnie, skrył się w gęstych krza- 
kach. (C. d. n.). 


* 
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wojskowych 
skiej Unii — Pirowa, stał się tematem 
licznych komentarzy w prasie europej» 
skiej, dopatrującej się w wizycie bry- 
tyjskiego dygnitarza kolonialnego, u- 
aktualnienia kwestii nowego podziału 
kolonii afrykańskich. Pirow odwiedzi 
kolejno Lizbonę, Londyn i Berlin; już 
samo zestawienie programu podróży 
budzi interesujące refleksje. Przy obece 


moi 


bohaterskich dni Lwowa 


Zbliża się 20sta rocznica pamięte 
nych walk o Lwów, która w chwili oz 
becnej ma na naszych ziemiach spee 
cjalną wymowę. I oto na rynku księ* 
garskim ukazuje się książka Jana Ro- 
gowskiego p. t. „W obronie Lwowa”, 
książka najaktualniejsza z aktualnych. 
Jest to już trzecie wydanie książki „Z 
walk o Lwów* — rozszerzone i znacz 
nie uzupełnione (pierwsze wyd. w r. 
1924 w Poznaniu), wydane nakładem 
Księgarni A. Krawczyńskiego we Lwo 
wie, Autor, doktor filozofii, legionie 
sta i obrońca Lwowa, ma za sobą już 
szereg prac historycznych i biograficze 
nych, szczególnie z okresu walk legio< 
nowych. Ostatnia książka Rogowskiez 
go dzieli się na dwie części. W części 
pierwszej autor przedstawia położenie 
geograficzne Lwowa z punktu widze: 
nia wojskowego, stosunki narodowość 
slowe, znaczenie i rolę Ziem Połuds 
niowo = Wschodnich dla potęgi i o- 
bronności państwa polskiego, — oraz 
daje w sposób fragymentaryczny obraz 
walk o Lwów w latach 1918—1919, z 
szczególnym uwzględnieniem okresu 
1—21 listopada, t. j. okresu samodziele 
nej, bohaterskiej obrony Lwowa. Prze 
Wijają się kolejno niezwalczone reduz 
ty, a znane nam budynki, gmachy, 
dzielnice | ulice ożywają w krwawej 
chwale bohaterskich dni Lwowa. Pla: 
cówka Bema, Dworzec Głórny, Szkos 
ła Kadecka, „Sokół:Macierz"*, Dyrck« 


cja Kolejowa, Poczta Główna, Podz 
zamcze, Sokolniki, Cytadela, Szkoła 
Sienkiewicza, Park Stryjski, Persene 


kówka, Wysoki Zamek... W pamięci 
zmartwychwstają w swej chwale nas 
zwiska bohaterskich obrońców, z któż 
rych nie wielu było danym dożyć rae 
dosnej chwili zwycięstwa. Por. de Las 
veaux, pułk. Mączyński, kpt. Trześ: 
niowski, Wasilewski, dr Bujalski, kpt. 
Boruta - Spiechowicz, kpt. Wiktor, 
dr Abraham, kpt. Baczyński, por. 
Awieżawski, kpt. Łodziński, kpt. Mae 
jewski, por. Szwarcenberg + Czerny 
i wielu, wielu innych oficerów, którzy 
Często zaciszne sale naukowe zamienie 
lina wilgotne, żelazem i ogniem pluz 
Jące strzeleckie okopy, jak ich młodsi 
koledzy, dzieci niemal, ołówki i piós 
TA na karabiny, a książki na tornistry 
zamienili A potem padają nazwiska 
Naszych wielkich żołnierzy, którzy z 
rozkazu Piłsudskiego organizowali od 
śiecz Lwowa. W sercach polskich Lwo 
Wa wryly się wdzięcznymi zgłoskami 
nazwiska gen. Rozwadowskiego, pułk. 
Skrzyńskiego, gen. Roji, mjr. Stachie: 
Wiczą a przede wszystkim gen. Toka: 
rzewskiego, dowódcy odsieczy lwow 
skiej. Osobny rozdział, kończący I. 
część książki, poświęca autor wspome 
nieniom decy 5 dywizji piechoty gen. 
Jędrzejewskiemu. 


Część druga o charakterze raczej pas 
ttnikarskim, w odróżnieniu od czę: 
„Pierwszej, noszącej charakter bjos 
ticzno = historyczny, zawiera osobi» 
|< Wspomnienia, przeżycia i refleksje 
Jutora, który pełnił początkowo służe 
** w drugiej kompanii w Szkole Ka» 


| 


DZIENNIK FULSKIT= 


Przyjazd do Europy ministra spraw | nym stanie rzeczy trudno snuć na ten 
Południowo = afrykań- ; temat daleko przewidujące 


kombina* 
cje, Można jedynie stwierdzić, że Pie 
row omówi z zainteresowanymi rząda- 
mi kwestię kolonialną w ogólności. 

W Anglii coraz częściej odzywają 
się głosy za szybkim rozwiązaniem 
kwestii kolonialnej, w szczególności 
dotyczącej żądań niemieckich, Zna- 
miennym jest fakt, że w dyskusji zas ; 
brał głos również naczelny organ an: | 


deckiej, później był obserwatorem are 
tyleryjskim trzeciej baterii. I tu histo- 
ryk i biograf, a przede wszystkim żoł» 
nierz daje wyraz swym walorom lites 
rackim i epickim. I jeśli w części pierw 
szej autor pokazał nam zbrojne, boha 
terskie ramię obrońców Lwowa, w czę 
ści drugiej pokazał nam ich serca, wiel- 
kie, gorące, których bicia nie zagłuszy 
ła codzienna, Śmierciodajna muzyka 
wojny — i uczucia dumne į szlachetne, 
wykwitające z krwią bohaterską nas 
siąkłej polskiej gleby. 

Na korzyść autora:historyka trzeba 
przyznać m. in. duży obiektywizm w 
przedstawianiu walk polsko + ukraińe 
skich, na korzyść autora-liteiati — 
szczerość, bczpośredniość i umiar w 
malowaniu obrazów dni wielkiego bo» 
haterstwa j poświęcenia. 

Książka Rogowskiego winna się 
znal w każdym domu polskim 
i stać się katechizmem dnia codziene 
nego, by stale przypominać, że ulice, 


| którymi chodzimy, gmachy, w których 


pracujemy, domy, w których miesze 
kamy — naznaczone są niezatartym 
piętnem polskości, bohatersko przelae 
nej krwi obrońców Lwowa. (1) 


czwartek, dnia 27 pa: 


dziernika 1958 r. 


gielskiego imperializmu, „Daily E 
press" lorda Beaverbrooka, w którym 
sprawa żądań niemieckich zostałą poz 
stawiona zupełnie niedwuznacznie, 
„Nie mamy już dziś moralnego obo: 
wiązku — pisze „Daily Express" — od 
mawiać Niemcom uznania ich żądań”. 
Następnie artykuł zajmuje się prawe 
nym i politycznym statutem odebra- 
nych Niemcom kolonii. „Nie zostały 
one wszakże wcielone do imperium, a 
jedynie Dominiom zostało powierzone 
z ramienia Ligi Narodów zawiadywa* 
nie nimi. Zlecenie to mogłoby ulec w 
każdej chwili odpowiedniej rewizji“. 
W dalszym ciągu gazeta angielska zbija 
tezę, jakoby Niemcy nie były zdolne, 
albo uprawnione do zawiadywania ko: 
loniami 


Jak wyglądałby praktycznie plan nos 
wego podziału kolonii? Organ lorda 
Beayerbrooka przewiduje trzy możli- 
wości, Pierwsza oddaje mandat kolo- 
nialny kompetencji Ligi Narodów. (Tu 
oczywiście wyrasta ta trudność, że 
Niemcy nie są członkiem Ligi Naros 


dów). Inne wyjście byłoby możliwe 
przy ominięciu Ligi Narodów i załat- 


wienie sprawy wprost przez Dominia. 
Jako trzecią ewentualność — į ta naje 
więcej zdaje się odpowiadać imperial 
stycznemu organowi brytyjskiemu 
ząsa się sprawę nowego podzialu 
kolonii kosztem małych państw. „Nie 
jest zgodne z isiej s 
ścią — pi «„Daily Express by 
państwa jak Portugalia i Belgia, posia: 
dały wielkie obszary kolonialne, któ: 
rych ani obronić ani rozwinąć z p. 
czyny braku środków nie są w stani 


ajbliżej rządu stojący „Times“ rów 
nież ustosunkowuje się pozytywnie do 
niemieckich rewindykacji kolonial- 
nych, Sądzi, że Niemcy nie będą pró: 
bowały załatwienia kwestii zbrojną ręć 
ką. Na to musiałyby Niemcy być nē 
morzu silniejsze niż Anglia i Francja 
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razem. Hitler uznal Ww. 
Brytanii na morzu 

Jak długo inne kraje posiadają kolor 
nie — pisze „Times tak długo nie 
do pomyślenia jest wyłączenie z tego 
posiadania Niemiec. Ażeby u ać 
trwałe porozumienie w kwestij kolo: 
nialnej z Niemcami, muszą upoważniće 
ni do tego przez rząd brytyjski ludzie 
posiadać duża siłę wyobraźni (1), od- 
wagę i pomysłowość, Nie mogą być 
związani z rutyną biurokratyczną, tyle 
kc tacy ludzie zdołają pchnąć regulas 
cję kolonii afrykańskich na takie tory, 
które Rzeszę ostatecznie zadowolą, — 
Szablonowe odbudowanie przedwojen 
nego status quo nie byłoby rozwiąza» 
niem. Tę kwestię musi się ująć śmiało, 
patrząc przewidujaco w przyszłość, 

Z głosów prasy angielskiej wynikają 
dwa wnioski, Przede wszystkim, że opi 
nia angielska coraz powszechniej godzi 
się na uznanie kolonialnych postulatów 
Niemiec, a powtóre, że Anglia nic przy 
tym nie chce stracić, Kozłem ofiarnvm 
mają być kolonie państw mniejszych. 
Rzecz watpliwa, czy Belgia i Portugae 
lia zgodzą się na tak dowcipne załatwie 
nie sprawy. Sądzimy, że bezceremonial- 
ność angielska może w tym wypadku 
doznać przykrego zawodu. 


Międzynarodowy kongres 
śpiewu i oraiorstwa 


We Frankfurcie nad Menem roz 
-zął się międzynarodowy kongres 
wu i oratorstwa, który trwać będzie 
do 16 bm. Jedyna w swoim rodzaju 
impreza zainaugurowana została w 
wielkiej auli Uniwersytetu frankfurce 
kiego, Na przewodniczącego tego zja- 
zdu wybrany został kierownik niemie 
ckiego radia, prof. Max Donisch 


supremację 


Przegląd prasy 


Zjednoczenie czy koalicja partii? — Pro- 
dukcję Zaolzia trzeba wykorzystać 


ZJEDNOCZENIE, CZY Asy 


PARTII? 
Gazeta Polska“ pisze: l 
„Oto jasną jest rzeczą dla wszyst» 


że siłę państwa słanowi zespole 
obywateli, zjednoczenie ich w zbio- 
rowej pracy dla państwa. Tej koniecz- 
ności nikt nie próbuje nawet zaprze- 
czać, jest ona oczywista nie tylko w t. 
zw, państwach totalnych, ale i w t. zw. 
wielkich demokracjach... 


Ale w tym pochodzie ku jedności 
można wybierać dwie drogi: jedna — 
to zjednoczenie narodu, druga — to 
koalicja partii. Pierwsza prowadzi do 
celu, druga — na manowce. Ale pierws 
sza przekreśla wpływy dotychczaso* 
wych menerów, druga — utrzymuje na- 
dal; pierwsza wymaga nowych metod 
pracy, nowych wysiłków myśli i czy- 
nu, drugą — pozwala operować daw- 
nymi metodami, zachować dawne spos 
soby i sposobiki; pierwsza tworzy nos 
wą rzeczywistość społeczną, druga — 
krząta się w dawnej wygodnej gnuśno- 
ści ideowej, 

Ale zjednoczenie narodu to czyn, a 
koalicja partii — to przetargi, kompro- 
misy i bezczynność 

Tę koalicję partii już znamy, wiemy, 
co ona może dać, wiemy, co jest war- 
ła. Nie tylko u nas, ale i gdzie in- 
dziej; ambicje maładorów, zakulisowe, 
sekretne kombinacje sekretarzy par- 
tyjnych, podział wpływów i wreszcie 
dołkliwe kliny pomiędzy narodem a 
Rzecząpospolitą. 

Nie ma j nie może być żadnych wat, 
pliwości ani złudzeń, droga do siły i 
wielkości Rzeczypospolitej nie prowa- 


dzi przez koalicję partii, ale przez zjed: 


noczenie narodu”... 


PRODUKCJĘ ZAOLZIA TRZEBA 
WYZYSKAĆ 


Przyłączenie Zaolzia do Polski wiąże 
się bezpośrednio z zagadnieniem, jak 
zużytkować bogate złoża węgla i pos 
kaźną produkcję hut żelaznych, nie 
zmniejszając w niczym gospodarczego 
stanu tej ziemi, Na pierwszy plan wys 
suwa się kwestia zyskania odpowiednio 
pojemnych rynków eksportowych, jako 


najprostszy sposób zbytu zaolzańskiej 
produkcji. 

Koncepcji tej sprzeciwia się „Kurier 
Foranny* pisząc: 

„Oceniając rzeczy trzeźwo należy 
przyjść do przekonania, że lokowanie 
par force produkcji zaolzańskiej na 
rynkach zagranicznych może być po- 
czyływane jedynie jako rozwiązanie 


doraźne, Ale nawet poza obrębem roze 
ważań o możliwościach zbyłu na ryn, 
kach zagranicznych, nie można uznać 
za racjonalne rozwiązanie, skazujące 
nas na mozolne wyszukiwanie zagrani- 
cznych rynków, by na nie wpychać 
surowce, a więc produkty nienszla- 
chełnione, niskowartościowe, by ob- 
ciążać gospodarkę ni lową  brzemie= 
niem koniecznych dopłat i premij, na 
jakie skazuje ją ów eksport z samej 
swej istoty nieopłacalny. 

Toteż za okoliczność niezmiernie 


pozytywną poczytać należy ło, że mini- 
ster Roman wyraźnie zdeklarował sie 


| 


w ostatniej wypowiedz; jako przeciw. 
nik owego deficytowego, nieoplacal- 
nego eksportu., Zdaniem p, ministra, 
gospodarcza racja stanu wykreśla inną 
rogę: drogę rozbudowy rynku we- 
wnętrznego, drogę zużyłkowania be; 
cennych skarbów zaolzańskich dla go- 
spodarczego podniesienia kraju.. Na 
razie ograniczmy się do przypomniec- 
nia, że w związku z pozyskaniem dla 
produkcji krajowej wspaniale uvządzo- 
nych zakladów zaolzańskich, zmianie 
ulec musi nasz dotychczasowy plan in- 
wesłycyjny, widujący zwiększenie 
siły produkcji i modernizację przemy= 
słu hutniczego į koksowniczego, Sumy. 
które trzeba by na ten cel przeznacz: 
musiałyby być bardzo poważne; cho: 
dzi przecież o sfinansowanie w okresie 


czteroletnim podniesienia potencjału 
wytwórczego samego tylko hutnictwa 
żelaznego o całych 50 proc. Naełe 


zwiększenie naszych zdolności produk- 
cyjnych w tych dwóch działach wy- 
twórczości zwalnia kapitały, przezna- 
czone na ich rozbudowe, Wydaje się. 
że najwłaściwszym zużyłkowaniem tych 
zwolnionych kapitałów byłoby zapo- 
cząłkowanie przy ich pomocy budowy 
zakładów przetwórstwa metalurgiczne, 
go, stanowiących jedynie właściwy ry- 
nek zbytu dla surowców zaolzańskich. 

Nie wysłarczy byle jak zbyć produk- 
cję Zaolzia; trzeba ją wyzyskać ku naj- 
większemu pożyłkówi  Rzeczypospoli: 
tej. Nie wystarczy stworzyć dla Zao|- 
zia, włączonego w granice państwa pol- 
skiego, znośnych warunków egzysten- 
cji; trzeba, aby państwo polskie w o- 
parciu o wkład zaolzański weszlo na 
drogę szybszego i _ intensywniejszego 
rozwoju. To jest najgłębszy sens rein- 
korporacji Zaolzia". 


„DZIENNIK POLSK!“ 


Dzień GOSPODARCZY 


Ulgowe egzaminy czeladnicze 


Wobec tego z dniem 31 grudnia | 
19358 r. wygasa obowiązujące rozpo: 
rządzenie Ministerstwa Przemysłu i 


Handlu o ulgó 


h egzaminach czte 
ladniczych dla 


kończących naukę i 
niemogących się . wykazać ukończe« 
niem, szkoły dokształcającej, Minister 
stwo Przemysłu i Handlu zwróciło się 
do Samorządu Rzemieślniczego o wy: 
danie w tym przedmiocie swej opi: 

Samórząd  Rzemieślniczy, bi 
bod uwagę, iż sprawa szkół dol e 
cających nie prędko będzie ureguio< 
wana, wypowiedział się za przedłuze- 
niem mocy obowiązującej omówione: 
go rozporządzenia do dnia 31 gru 
nia 1938 roku dla odbywających naus 
kę w miejscowościach, posiadających 


GIELDA 


GIEEDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 25 pażdziernika. 


Dewizy: Belgia 59.83, Berlin 21201, 
(dańkk 5975, Amsterdam 288.61, Kopen 
haga 112,85, Londyn 25.27, N, Jork czek 


J 
530 5/8, kabel 550 7/4, Oslo 12692, 
14416, Praga 1820, Sztokholm 150.16 


Pa 
Zus 


rych 120.55, Mediolan 27.95, He 
11.16, Montreal 526 1/4, Tel Aviv 2 
Waluty: Belgi bele. 8950, doliry amer 
529, dol, kanad, 524, floreny hol. 25535 
(ranki franc. 1414. fr je, 120.35, funty 
ang. 25.25, guld. gd, 99.75, korony czeskie 
10.40, kor. duńskie 112.60, kor, na 
126.60, kor. szwedz, 129. liry, wł. 1550, 
"marki fińskie 11.00. marki niem. srebrne 


£9.00, Tel Aviv 24.50. 
Papiery procentowe: 
% inw. 1 em, 83.75, 
85.00, serie nie not., 
premi. dolar. 43.00. 
68,00 —- 67,75 


4 i pół wewn. 6575, 
serie nie not, 2 e 
4 komwers. 687 
42.50. 4 konsol 
d 


farszawy 1933 73,50 — 7465, 
5 Nar awy 1936 71.00 — 70.75, 5 Lublina 

6 5 Łodzi 1933 65.75, 5 Kielc 
utszy- 


dla pożyczek i listów 


Bank Polski 125.50, Cukier 37.50, 
Modrzejów 20.75. 
Tendencja utrzymana, 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn. 25 października. N. Jork 
1/16, Paryż 178.71, Praga 138 1/4, Mi 
lan 050, Belgia 28.16, Zurych 20.97 1/2, 
Amsterdam 876, Oslo 1990 1/4. Koptnha- 
ga 22.40, SDA 1941 1/2, Berlin 11.90. 


PARYSKA 


ka. N. Jork 37.55, 
ERA R Mediolan 197.75, Belgia 
RAA A 852, Amsterdam 2040, Ber- 
in 1 


„GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 25 października. N, Jork 440 1/2, 
Londyn 20.97 Paryż 1175 3/4, Praga 
„1512 13, Mediolao 25.17 1/2, Belgia 7447 
2; 239.45, Oslo 105.37 1⁄2, 
Ropcnha 2 1/2, Sztokholm 105,02 1/2, 
Berlir"176.37, 1/2 
LWÓW — GIELDA ZBOŻOWA 
Lwów. 25 października. 
Pszenica obrót 700 ton, tend. spokojna, 
żyto 234, tend. spok, jęczmień 256, tend. 
spok., owies 137, tend. spokojną. 
Obrót ogólny 3491 ton. 
Ceny artykulów" bez zmian. 


szkoły dokształcające, a bezterminowe 
dla kształcących się w miejscowa: 
ściach pozbawionych szkół 

Ponadto Samorząd  Rzemieślniczy 
wystąpił z prośbą, by zaświadczenie, 
stwierdzające brak szkoły w danej 
miejscowości, wydawane były przez 
zarządy gminne lub miejskie, nie zaś 
przez władze szkolne, a to celem n 
proszczenia tego. rodzaju spraw 


Interesujące zamierzenia 


Wielu właścicieli majątków ziem- 
skich na terenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego, rozporządzając wię: 
kszymi obszarami ziemi, zamierza 
przeprowadzić szereg inwestycyj, mas 
jących na celu wysokie uprzemysło 
wienie majątków . ziemskich. Uprzi 
mysłowienie to przytym miało by 
nie tylko w kierunku przemysłu, wia: 
żącego się z rolnictwem, ale nawet 
wkraczać ma w dziedzinę t. zw. cjęż* 
kiego przemysłu. Spodziewać się nale» 
ży, że ciekawe te zamierzenia zaczną 
być realizowane. A jak wytrzymają 
próbę życia — zobaczymy. 


Polska na Wystawie 
w Nowym Jorku 

W związku ze zbliżającym się termi 
nem otwarcia Wystawy międzyna 
dow jw Nowym Yorku, która odbę: 
e się w roku przyszłym, poszczegól 
ne gałęzie przemysłu polskiego, biorą: 
ce udział w organizowaniu stoisk 
swych branż odbywają ostatnio posie: 
dzenia, celem ostatecznego zdecydowa 
nia w urządzeniach tych stoisk. We: 
dług zapowiedzi, można się spod 
wać, że polski pawilon na Wysta 
nowojorskiej będzie się przedstawia 
imponująco. 


W obronie polskich 
interesów e A 


I 
Związek Gospodarczy 3w 
Gdańsku, w którym  zorganizoway 
jest drobny handel, przemysł i rzemio: 
sło wykazuje pomyślny rozwój. Licz 
ba członków stale wzrasta, Po ener 
gicznym zajęciu się uruchomieniem 
niezbędnych dla wielu warsztatów kre 
dytów i pomyślnym rozwiązaniem 
i 
i 


Polski 


sprawy przynależności do obcych 
związków fachowych, Polski Związek 
Gospodarczy roztoczył opiekę nad 
młodocianymi pracownikami i ucznia« 
mi Polakami, oraz nad rzemieślnika 
mi. Dla skuteczniejszego przeprowa: 
dzenia obrony interesów rzemieślni: 
ków polskich w Gdańsku, utworzona 
została w Polskim Związku Gospo 
darczym osobna sekcja rzemieślnicza. 


czwartek, dnia 


Z Opery 


Utepy Euy Banirowkia 


Fo świetnym triumfie, jaki odniosła 
znakomita śpiewaczka w .,„Traviacie”* 
Verdiego — drugi jej występ w pięk= 
nej operze Pucciniege „Madame Bute 
terfly" oczekiwany był z wielkim zain- 
teresowaniem, a tym bardziej, że w roz 
li tej wystąpić miała po raz pierwszy. 
Tragiczne przeżycia młodziutkiej' Ja+ 
ponki, oraz przepiękny i wdzięczny 
part wokalny — bonity naszą artyst- 
kę do przyswojenia sobie tej niezwy= 
kle interesującej roli. — T przyznać 
musimy, że wielki talent aktorski Ewy 
Bandrowskiej znowu znalazł może naj 
właściwsze ujęcie tej kreacji — wypoe 


sażył ją bowiem w takie bogactwo 
wdzięku i uroku — w takie akcenty 
szczerości i naiwhości — wypowie: 


dział się taką głębią uczucia j tragicze 
nego bolu, że rola ta w tym wykona. 
niu, to prawdziwe arcydzieło kunsztu 
aktorskiego. Pewna nicrówność i 
nerwowość, jaką wyczuliśmy tym ta* 
"zem w śpiewie świetnej artystki. była 
niewątpliwie objawem zbliżonym do 
uczucia niepewności przed pierwszym 
występem. To też całokształt kreacji 
nie był zwarty, niemniej obfitował w 
momenty wprost niezrównane. 

„Pinkerton* p. Dinu Badescu lepiej 
głosowo dysponowany, nit pierwszes 
go razu, odniósł sukces wcalc poważe 
ny. — Również głosowo bardzo dos 
brym był p. Jan Filipowicz — którego 
tępy śledzimy z dużą przyjemnoś: 
Dla osiągnięcia pełnego powodze« 
nia koniecznym będzie odbycie pos 
ważnych studiów aktorskich, gdyż pod 
tym względem kreacja jego wykazywa 
ła niedociągnięcia. 

Suzuki“ śpiewała p. Zófia TIaliń< 
„ osiągając poprawnością i solidno< 

wykonania poważne powodze< 


nie. 

Szczery podziw wyrazić musimy w 
końcu p. Tarnawskiemu za epizody 
ną postać „Bonzy”, którą 
w dużą siłę wyrazu. 

Nad muzyczną całością opery czu 
wał znakomity kapelmistrz Jerzy 
Sillich. 

Ostatnią operą obecnego cyklu były 
„Opowieści Hoffmana" Offenbacha, — 
Tu znowu święci niezwykły sukces E< 
wa Bandrowska, kreując „Olimpię, An 
tonię i Giulettę*, a obok niej znako< 
mity śpiewak, odtwórca czterech po% 
staci „Lindorfa, Coppeliusa, Daper« 
tutta ji Dr Miracolo“ p, Roman Wra« 
ga. — Kapitalne świadczenia wokalne 
i aktorskie Ewy Bandrowskiej, stały 
na najwyższym szczeblu sztuki odtwór 
czej į bezwątpienia są wynikiem osta« 
tecznego rozrostu wielkiego jej talen- 
tu. 

O czterech kreacjach p. R. Wragi pi 
saliśmy już niejednokrotnie z najżywe 
szym uznaniem. n. Znakomity aktor 


wyposażył 


Turskij 


taciom ośrówiną sie 


mie nadać tym pi 


łe wyrazu, oraz uwypuklić w sposób 
y y ich demoniczny ` chafakter, 
Wapanisły s ie — rozwinął tak 
ielka potęgę głosową. że istotnie z 


bokim podziwem słuchaliśmy jego 
piewu. Jest to bezsprzecznie -poważ. 
ny aktor i wak dużej miary 

Poetę „Hoffmana“ śpiewał: dobry 
nasz znajomy K. Czarnecki Arty 
sia zaprezentował nam piękne, ujęcie 
rskie tej ponętnej dla każdęgo 
śpiewaka roli, a ponad to pod weglę 
dem wokalnym nzyskst nieprzeciętne 
powodze! Fo przez dziwną emisję 
głosową wystrzelił czasem  szlachete 
nym metalem dźwięku, niestety jednak 
miejsc tych nie było zbyt wiele. 

M. Popowiczówna jako „Miklas“ 
posiada ustaloną jak najlepszą opinię, 
Również tym razem głos „jej brzmiał 
świeżo i nad wyraz dźwięcznie. 

Drobne role w ręku p. Romanow 
skiego, Berskiego i Hladego popraw 
ne, stały na poziomie całości, 

Przy pulcie kapelmistrzowskim goe 
spodarzył niezawodny p. J. Lehrer z 
dużą pewnością, Czujny i dokładny, 


przyczynił się wybitnie do poważnego 

sukcesu artystycznego audycji. 
Wymowa przepełnionej widowni po 

siad 


chyba dostateczną wagę — by 
przekonać sfery miarodajne naszego 
miasta o koniecznej potrzebie najczuł 
szej opicki nad działem operowym. 
J. Weleszęzuk 


RYTY RC EEI PE I EEEO 
Cenne nabyżki Ossolineum 


Autografy Józefa Korzeniowskie: 
go, autora „Karpackich Górali“ i 
„Kollokacji* zakupił od rodziny pie 
sarza Zakład Narodowy im. Osso- 
lińskich we Lwowie. Rękopisy te 
w pokaźnej liczbie 38 pozycyj wzbo: 
gacą znakomicie w momencie 75 rocze 
nicy zgonu pisarza zbiory nieprze- 
branci skarbnicy, pamiątek przeszło 
ści i literatury ojczystej jaką jest 
Ossolineum. : 

Towarzystwo Przyjaciół  Ogsoli: 
neum nabyło dla Bibliteki  Ossolińe 
A cenną korespondencję redakto- 
ra „Czasu“ Aleksandra Szukiewiczi 
= lat 1846—1882, wśród której znaje 
duja się listy najwybitniejszych pie 
sarzy i polityków tego okresu dzie: 
jów porozbiorowych. 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać możni 


| DZIENNIK POLSKI 


E CZĄRWID 


JABŁONKÓW WRACA... 


„Jabłonków wraca do Polski“. 

Jabłonków... A 

Wstają w duszy pani Andrzejowej, 
wdowy po  legioniście, wspomnienia 
„tak żywe, tak mocne w swej sile syrże 
tających przeżyć młodości, że zadają 
kłam prawdzie przebytych cierpień, 
przekreślają czas ubiegłych lat, 
czą przestrzeń dzielącą wspomn 
od rzeczywistości, Dzień wczoraj 
dzień z przed lat dwudziestu, staje się 
dniem dzisiejszym. 

Jabłonków... Pioski, zaciszna wieś 
pod Jabłonkowem — wypoczynkowy 
dom dla żołnierzy Pierwszej Brygady, 
zwolnionych ze szpitala, a wracających 
po spoczynku znowu na front. 


Jawią się przed oczyma twarze, jak- 
że znajome į niezapomniane... 


Budzą się w duszy własne nczucia z 


dni tamtych. Troska o tych chłopców, 


zabięgi i starania o zwiększoną ilość 


| mleka, jaj, czy masła, o zdobycie bo- 
1 daj kilku kur na rosół dle nich. 
Jakby wróciły one lata przeszłości 


iekowej i otwarły się wrota Piasfos 


ię dusza pan! Andrzejowej 
mi oczami Ślązaczek, o2 
czarowanych idokiem zbrojnych za: 
stępów wojska polskiego. 
Oto maszerują pułki 


Padają kwi 
żołnierskie stopy... 
A oto ułani... ułani 
Oczy pani Andrzejowej idą za nimi 
rozszerzone, niespokojne — oszalałe... 
Ułani! ułani!.. Andrzej tu musi 
być... Andrzej! 
Przeszli ułani... 
Andrzejul..« 


a jego niema... 


Wkraczają do Jabłonkowa polscy u 
łani — ale jego — Andrzeja ~- niema 
w szeregach ulańskich.. Nie zobaczy 
nigdy defilady wojsk polskich, nie do: 

| wie się nigdy, że prastara ziemia pia- 
ta naszź Śliczna ziemia Ślą* 
ska wróciła do Poiski. 

Gorycz zalewa serce pan: Andrzejos 
odchodzą w dal wspomnienia, ga 
uczucia z tamtych, bonaterskich 
dni, w niewiedzy toną przywołane na 
chwilę sprawy ważniejsze od własne- 
go cierpienia, w skowyt zranionego 
Serca zlewają się tony boleśnie rozee 
drganych strun. 


w 


narkach duszy. poza 
i wolą, czai się nienae 
się zło, wzbiera trująz 
cy jad... I w tejże chwili powrót do rzez 
czywistości. 

Dzwonek w przedpokoju. 

Poznała odrazu. — To syn dzwoni. 


Janusz, jedynak ukochany nad życie, 
wraca po dwumiesięcznej nieobecno< 
ści. 


Stoi już przed nią chłonak miody, 
dziarski, uosobienie zdrowia į beztroż 
t skiei wesołości 


Qbsypuje ręce matki pocśłunkami. 
Zamyka ją w żelaznym uścisku swolch 
mocnych dłoni, a potem wyrruca, £ 
siebie potok bezładnych słów. 

— A to droga byłal... a niech ją dia 
ale ty jakoś mizernie wyglą”asz, 
o... a Śląsk nasz, aha! 

Oczy pani Andrzejowej toną v 
rzy jedynaka — promienne, yszez 
wione oczy matczyne. 

— Cieszysz się, że Śląsk masz. 
Podnosi chłopak gazetę z podios 
I Jabłonków wrócił do Polski ~- rada 
jesteś? 

A na ochotnika zapisałeś się? — 23% 
da z ust pani Andrzejowej pytanie 

Chłopak cofnał się.o krok'i spojrzał 
na matkę z wyrzutem. 

— Jak możesz o to pytać? — w 

Uśmiech najpiękniejszy rozjaśnił 
twarz pani Andrzejowej. 

Jak żywa stoi przed nią postać Am 
drzeja. 

Jabłonków... ziemia śląska... 
by za nią przelewać krew"... 

Kładzie dłoń na ramieniu chłopca- 

— Wiedziałam, że tak mi odpowi: 


UW. 


co? 


warla, 


= į tak trzeba syny, 


Ewarysta 


Października Jutro: Sabiny 


. GODZINY PRZYJĘĆ W` RE. 


ODAKCH „DZIENNIKA POL. 
"5$KIEGO". . W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ nuje się codziennie 


| — z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE 


od godz. 
12—13. W: innych godzinach BEZ+ 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 


<; dakcia nie załatwia: 


Za artykuły. nie zamówione Redak» 
cia nie placi wierszoweso. 
Rękopisów nadesłanych “Redakcja 


nie zwraca. 
p 


Słoje . : . . . .od10gr 
Konserwatory 1/4wąz. ` 50gr 
z gumką isprężynką1/2szer. 60 gr 


i wielki wybór butil — poleca 
Najtańszy skład -porcel. szkła i naczyń kuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15 


OBOZ ZJEDNOCZENIA 
"* RODOWEGO: Prezydium Okręgu 


NA- 


Lwowskiego, we. Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II p. 
Prezydium Okręgu przyjmuje 


| w poniedziałki, środy i piątki w go« 


dzinach od 10—f2<tej przed poł. 
Lel. Prezydium nr. 110-45, tel. Se- 
kretariatu nr. 111-24. 

OBWOD LWÓW:PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: I, III, VII, 
YLI i IX, mieści się w lokalu przy 


"l. Leona Sapiehy 4, I p. 


Biura czynne codziennie od godzi- 
ny 9—15:tej i od 17—19:tej z wyląt- 
kiem soboty popołudnia, oraz niez 
dziel i świąt. tel. nr- 110-09. 
szenia” osobiste” lub listowne 
onków przyjmuje się codzien= 
nie od godz. 9—l2-tej i od 17--19. 
"ORWÓD: EWÓW:POLUDNIE, 
to którego należą dzielnice: I, IV, 
V į VI, mieści siew lokalu przy ul. 


w. Chorażązyzny 22, I p. 


Piusa czynne codziennie od 9—13 
i 17—20. z wyjatkiem’ soboty pos 


hoładniu. oraz niedziel i świąt. 


Tel, 


296-51. r 
nia osobiste lub listowne 
onków przyjmuje sie codzien= 
nie od godz. 0—15i od 17—19. 
ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
sie przy ul. Rutowskiego |. 8. Go- 
dsiny urzędowania codziennie od 
‘Itet do 20stejf, w niedzielę od 
„ JOstei do 13-tej. 


GOŁĘBNIA 


Codziennie dancingi od 7—9-tej. 
Pełny program 
0 numerów i FRONI 


ERIE WIELKI: 


O „Ostatnia nos 


Piątsk, 


ryku". 


TEMIR ROZMAITOŚĆ 


2, X. a 750 ,Galązka rozma» 


o 750 Wieczór ekspe- 
dwana. 


KINOTEAT RY: 


Dama kameliowa i Nowi ludzie. 
©: Gchenna w/g H. Mniszkówny. 


Fortancerki i Wmarsz ha Zas 
VO: Zlotowlosa Jeanctte Macdonald. 
La Habanera, 
Marco Polo, 
Walc, cesarski i 


Zabronione 


A; i 
i a zwycięża i Skrzydła 


RAusircy być zwarci 
i siimi 


Rodacy! 

Najbliższe dni, w których odbędzie 
się głosowanie do- ciał -ustawodaw= 
czych Państwa, muszą wykazać, że 
my Polacy Ziem Południowo:Ws.hod 
nich zdajemy sobie sprawę: z obowiąze 
ku strażników Narodu i Państwa, jaz 
kimi.na tej ziemi jesteśmy, 

W momentach ważnych niema- poz 
między nami różnic, —*są tylko Pola- 
cy. Rozumiejąc swoje dziejowe poz 
słannictwo strażników, i zadania, wyż 
nikające z chlubnej naszej przeszłości 
oraz z dążenia do` wielkiej przyszło- 
ści, musimy być zwarci i silni. 


Na naszych ziemiach południowo: 
wschodnich, moment wyborów jest hiź 
storyczny i ważki, a każdy zmarnowa: 
ny polski głos jest osłabieniem naz 
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szych, polskich sil, które powinny i mu 
wyciężyć. 

Dlatego Sekretariat Pofozumiewaw* 
czy Polskich Organizacji Społecznych 
Małopolski Wschodniej we Lwowie, 
w dobrze pojętym interesie narodo= 
wym i państwowym wzywa wszyste 
kich Polaków do spełnienia swego o- 
bowiązku, — gdyż liczbą polskich kar 
tek wyborczych w dniu 6 listopada mu 
simy udowodnić we wszystkich ośrode 
kach miejskich i w ejskich, w zus 
pelnej jednomyślnośc vija się i 
potężnicje polskość Ziem Południo: 
wozWschodnich. 

Komu droga wielkość i triumf Pole 
ski, spieszy do urny wyborczej] 

Sekretariat Porozumiewawczy 
Polskich Organizacji Społecz 
nych Małopolski Wschodniej. 


KOPERNIK Paryżanka, - i 
kich na Zaolzie. 
MARYSIENKA: Druga młodość 
METRO: Romans szulera i M. 
MIRAŻ: Spotkali się w Pa 
MUZA: Pani Walewska. 

PALACE: Profesor: Wilczur. 


Wkroczenie 


Perły i serce. 

ROXY: Olimpiada, 

Paweł i Gaweł oraz rewia Fa- 
liszewskiego. 

ŚWIATOWID: Hrabina Wladinow, 

ŚWIT: Rose Marie i Tajemnica panny 


orsarze i Żółty pirat. 
HA: Kapitan Taylor i rewia. 


FOTOPLASTIKON — pfac Mariacki 5: 
„Watykan”, 
TEATR 
— DZISIEJSZA PREMIERA W TE- 
ATRZE W. Dzisiaj premiera zapowiadanej 
już od di czasu, komedii francuskiee 


go pisarza pt. „Ostatnia nowość” w reżyse- 

St. Daczyńskiego (który jest równocze- 
głównych ról) z 
iy scen stoł, B. 


OPERETKA W TEATRZE.W. Naj- 

premierą muzyczną w Teatrach M. 
'ę operei Brod: pt. „Zakos 
chana królow. występem ctnej pary 
artystów pp.: M, Didur:Zaluskiej (rola ty- 
tulowa) oraz Igo Syma, — Operetkę reżyse. 
ruje znany į cenióny aktor į reżystr sceny 
stronę muzyczną 
owuje J. Mund, Chorcografię prowa- 
baletmistrz E Papliński. 

JEDYNY WIECZÓR EKSPERY- 

ENTALNY DRA RADWANA. Znany 

ju i za granicą sugestioner dr. Radwan, 


wynalazca temu psychofonicznego, u- 
znanego. zagranicznych uczonych i 
psychologów, wystąpi z jedynym wieczo- 


rem eksperymentalnym dnia 27 bm, w Te- 
atrze Rozmaitości, na którym przeprowae 
szereg przekonywających dowodów. — 
Ceny micjsc normalne. 

— BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
ROZM. Z końcem b, tygodnia wystawiona 
zostanic na scenic Teatru Rozm. prześli- 
czna bajeczka dla dziści pióra W. Stanie 
Królewicz Rak" w zupełnie 
wykle pomysłowych dekora- 
ostiumach. Udział w tej bajce bież 
rze zespół Teatrów M. oraz dzieci į balet 
ze ły Wł. Morawskiego. 

— FILHARMONIA LWOWSKA. W nie- 
dzielę, qi 30 bm. o godz. 12 w poł. w Te- 
pierwszy w tym se: 


api znany doskonały pianista M. Münz, 
pod batutą Cz. Lewickiego, 


RADIO 


— HALLO! HALLO! UWAGA! W wy- 
Dyrekcja Te- 
Lwowska od- 


„> m I IM 


J Sida raz w mi specjalne 
nia dla radiosłuch — Na 
a będą spes 


jts t bedzi 
a najdroższy 
przedstawie 


tylko 25 gr, 
Niewatpliwić 
peja szerokie sfery radiosłuc 


kosztował 


mieli sposobność 
wietkie koło Rodzity Radiowej. — 
sze tego rodzaju przedstawienie odbędzi 
ię już 25 bm. Wystawione zostanie wido” 


radiowej. na- 
ży zgłaszać się w Sckretariacie Teatrów 
we Lwowie potwierdzeniem 
zapłacenia abonamentu radiow. za miesiąc 
-bieżący. Zniżki wydawać się bzdzie już od 
26 bm. Zatem do, widzenia 28 bm. na „Ga- 
łązce rozmarynu" 1 


NL, (0 L _ m m a 
7 s cayi roazann 


— SYMFONIA „EROICA“ W RADIO: 
WYM PROGRAMIE LWOWSKIM. Druga 
audycja z cyklu „Słynne orkiestry“, którą 
nada Lwów w środę dnia 26 bm., zapozna 
słuchaczy ze wspaniałym dziełem Ludwika 
van Beethovena: Symfonią III. Es-dur „Es 
roica". Arcydzieło to zostało napisane po- 
czątkowo na cześż Napoleona Bonaparte i 
jemu dedykowane. Skoro jednak Bectho- 
się, że Napoleon ogłosił 
iniesiony duchem republika- 
rł kartę tytułową z dedykacją i 

ię „Eroica”, zaznaczając tym 
ycja ta jest hymnem sla- 

Drvgą część symfonii 
łobny, 


po którym 


U AUDY- 
o 1850 nada 
cję nowcj au- 


„Nasz 


DAMSKIE i MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje 


Magazyn i Pracownia Futer 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 


obecnie Paderewskiego 


2013: telefon 269 56 


LW. TOW. NAUKOWE 


października 1938 o godz, -tej wieczorem 
w Zakładzie Sztuki Połskiej i Wschodnio- 
Europejskiej (zmach posejmowy, Il. p. od 
la porządku dziennym referat na, 
kawy, de Aleksandry E „Fecdy, 
mand Ruszczyc, Psychologiczna ana 
stylu“, Gościom. wstęp dozwolony. 


ODCZYTY I WYSTAWY 


Z KASYNA I KOŁA LITER=-ART. 
W czwartek, dnia 27 bm. o godz 19.30 od- 
będzie się prelekcja p. Władysława Wisło- 
ckiego, kustosza Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich pt. „Lwów polski czy austria- 
cki“. W odczycie tym prelegent przedstawi 
zmagania Lwowa z okupantami o polski 
charakter miasta i kraju. Bilety w cenie od 
40 gr. do I zł. 15 gr. do nabycia w przed- 

sd. u G. Scyfartha przy ul. Akade« 
j 6, orem w dniu odczytu przy 
kasie w Kasynie 4 Kole LitsArt. 
STARANIEM LW. ODDZ. STOW. 
ARCHITEKTÓW Rzeczypospolitej Pol- 
skiej odbędzie się w piątck 28 bm. 
posiedzeń Izby Zus we Lwo- 
wie, ul. Akadem 


i podniesenic poziomu budowni 
Początek © godz. 1730 wiecz, 
zenia otrzymać można w biurze 
działu SARP., Akademicka 17, III. p. 
czwartek 27 bm. między godz. 17—19:tą. 


ZEBRANIA 


POSIEDZENIE SEKCJI OBRON- 
CZYN LWOWA = listop. 1915 w sprawie 
wyborów do Seimu odbędzie się 28 bm. 
IS-tej w lokalu ZOL., ul. Teatyńska. 
Łapicka przew. 


RÓŻNE 


— POLSKIE TOW. OPIEKI NAD GRO- 
BAMI BOHATERÓW wc Lwowie urzą- 
dza w dn. 51 bm. i 1 i 2 listop. za zczwow 
leniem władz na omentarzu Janowskim 
sprzedaż świec, kaganków, chorągiewek, 
Kwiatów, wićńców itp. — atsż zbiórkę 
pieniężna pasek w obrebiz jezoż cmęge 


we 


M. 


ac 
R 5 


Orawy i Czadeckiego 


W sobotę dnia 29 bm. o godz. 19 
w, sali. obrad: Radv miejskiej odbe- 
dzie .się zebranie obywatelskie; celem 
utworzenią komitetu. pomocy. dla Spi 
sza, Orawy- i Gzadeckiego. Zebranie 
zagai prezydent miasta dr Ostrow* 
ski, po czym ks. Ferdynand Machay, 


|. przewodniczacy” Głównego Komitetu 


Pomocy dla Spisza, Orawy i Czadee 
kiego wygłosi odczyt, Z. kolei nastą- 
pi: wybór komitetu wykonawczego. 


| Odznaczenia w Ubezpieczalni 


Społecznej we Lwowie - 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej ña: 
dał Złoty Krzyż Zasługi dyrektorowi 
Ubezpieczalni lwowskiej, p. Stefano- 
wi Świderskiemu, b. wojewodzie i b, 
kuratorowi wołyńskiemu. Dyr. Świe 
derski cieszy się opinią wybitnego or- 
ganizatora i działacza społecznego, 

Również Złotym Krzyżem Zasługi 
został ódznaczony wicedyrektor Ubez 
pieczalni, p, Henryk Fikus, zaś Stebre 
ny Krzyż Zasługi otrzymał: naczelnik 
wydziału finansowego, p. Stanisław 
Raszewski. 


EEEIEE TAEI ORES EEE TETA REE 


Dom akademicki ~ 
Zw. Młodej Polski we Lwowie 


Komenda X. Okr. Zw. Mł. Polski 
komunikuje, że z dniem 1. XL b, r. ws 
ruchamia we Lwowie Dom Akademi- 
i przy ulicy Snopkowskiej 22 (Dwer 
nickiego 5). Podania o przyjęcie rjąles 
ży wnosić na specjalnych kwestiona* 
riuszach, które są do nabycia w cenie 
po 10 gr. w lokalu Związku, Pełczyń* 
ska 3, IL p. codziennie od: 1-12 i 
od 17—19. 

Mieszkańcami 


mogą być studenci 
ich w ch uczelni, narodo+ 
polskiej, prawo pierwszeństwa 
studenci lat niższych i pechodza, 


yległych ulic na cele dokończenia 
Kwatery Obrońców Lwówa i 
1913—1920, znajdującej się 
na cmentarzu Janowskim, oraz. dalszej re- 
konstrukcji Kwater Powstańców 1831 i 
1365/4 i mogił tychże bohaterów rozsianych 
u Łyczakowskim, jakoteż na 
dkowania mogił i cmentarzy 
skich z 1918—1920. w terenie 
im, Zarząd Towarzystwa zwra- 


tarza i p 
budującej si 
Kresów Wsch. z 


ca się z gorącą prośbą do PT. Publiczności 
odwiedzającej na cmentarzu janowskim 
groby swych najbliższych o zakupnó - w 
stoiskach Towarzystwa potrzebnego świa 


tła, chorągiewck, zieleni i kwiatów do os 
świetlenia j ozdoby mogił, — jakoteż, aper 
luje gorąco o złożenie do puszek zbiórko- 
wych choćby najskroniniejszego datki: 

— ZW. ZAW. CHRZEŚC. PRAC; FRY- 
ZJERSKICH na Małopolskę we, Lwowie 
pie bierze udzialu w strajku, proklamowa- 
nym Klasowy Robotnic i 
Robotników Fryzjerskich — oddz, 60 we 
*Lwowic. 

— OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR. 
STYNOWIE. W dniach 3 4 5 7 9 10 12 1: 
15 16 17 19 21 25 24 26 28 30 XI. br. odby 
się będą na strzelnicy wojskowej w 
inarstynowie ćwiczenia oddziałów woj- 


skowych, połączone z ostrym strzelaniem 
Strefa zagrożona pociskami, której prze 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń 


stwem dla życia, obsadzona bę 
runkami ochronnymi, do 
rych winni stosować się bez: 
scy przechodzący. 


zakowska 57. — 
lera i J. Pinclesa, Rynek 18. — Dorżaw 


pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Gołuchow» 
skich 14. — Haya, ul. Kolłątaja 12. — Ka, 

niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie: 
wicza, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. fas 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75, — Marguliesa, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola. 
scha, uł. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
ROZ 26. — Pilewskiego, ul. Akade> 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń 
ski 1, — Reissowej, Zamarstynów, ul, Lwów. 
ska 45. — Schcinbacka, ul. Gródecka 30. — 
Szy ul. Janowska 2, — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33 
Wójtowicza,. Leona -Sapiehy 77. — Zarzye- 
kiego, ul. ZEĄAGE 71. — Zygmuntowi: 
cza, ul. 3 


St. 10 
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Stworzenie P. K. O. 
w Niemczech 


Na mocy zarządzeń kanclerza Hitle< 
ra rozszerzona zostaje działalność 
austriackiej Pocztowej Kasy Oszczędź 
ności na obszar całej Rzeszy. Jest to 
niezmiernie ważny fakt, gdyż dotąd 
na terenie Rzeszy działały jedynie kas 
sy lokalne i banki, natomiast P. K. O. 
prowadziła jedynie obrót czekowy. 
Przez szereg lat instytucje te przeciw» 
stawiały się.stworzeniu przez P, K, O. 
działu oszczędnościowego pomimo, że 
we wszystkich państwach Europy na 
czoło oszczędnictwa wybiły się P. K. 
O. jako zbiornice oszczędności szero: 
kich rzesz. Ostatnie zarządzenie w 
dziedzinie finansów niemieckich o% 
twiera nową erę. 

W wyniku tego 
A 


ZE SPORTU 


zarządzenia do sie: 


ci zbiornic zostaje włączonych przes 
szło 47,000 niemieckich urzędów i as 
gencyj pocztowych. Ponadto 16.000 
listonoszy wiejskich będzie również 
przyjmować wpłaty oszczędnościowe i 
dokonywać wypłat. W ten sposób P. 
K. O. niemiecka będzie rozporządzała 
olbrzymią siecią przeszło 63,000 zbiore 
nic. Organizacja i zasady działania są 
zupełnie podobne do naszej P. K. O. 

Jak wynika z głosów prasy niemiec- 
kiej, Niemcy przywiązują do nowoe 
powstałej P. K. O. wielkie znaczenie 
uważając, że mimo istnienia w pańż 
stwie wielu zasobnych instytucyj fis 
nansowych, P, O. wypełni lukę, jaz 
ka dotychczas istniała w niemieckiej 
gospodarce narodowej. 


Zawody strzeleckie w Brodach 


Na. strzelnicy małokalibrowej w Brodach 
odbyły się zespołowe i indywidualne + 
wody strzeleckie z broni sportowej o n: 


grodę przechodnia Rodziny Wojskow 
Koło Brody. W zawodach brały, ud 
członkinie RW. Złoczów i Brody, które o- 


siągnęły mimo złej pogody (silny wiatr) 
bardzo dobre wyniki. W poszczególnych 
konkurencjach osiągnięto następujące wyż 
niki: 


W postawie leżąc z wolnej ręki — odlee 
głość 50 m. 1) Porembska RW. oczów 
96/100, 2) Olszewska RW. Brody 95/100, 


3) Smukowa RW. Brody 94/100, W posta- 
wie stojąc wolnej ręki — odleglość 50 
mtr. 1) Witkowska RW. Brody 82/100, 2) 


Porembska RW. 

kowska RW. ZI ó o 
staw leżąc i stoj 1). Porembska RW. 
Złoc: 176/200, 2) Królikowska RW. 
Złoc: 173/200, 3) Jaworska RW. Zlo- 


Zespołowa (4 zawod: ) 


Zespół RW. Zło 


czów 170/200. 
w postawie leżąc: 


570/400, 2) Zespół Brody 359/400, Zespoło: 
wo_(*4 zawodniczki stawie stojąc: 1) 
V. Złoczów 307/400. RW. Brody 


61400. Zespolowo (4 
i leżąc: 1) RW. Zloc: 
Brody 665/400. 
Zawody org, 
dant powiatu P' 
masz Szymański, 


wali prowadził kowene 
„i WF. Brody kpt. To- 


ZEBRANIE DELEGATÓW WKS-ÓW 

Onegdaj odbyło Ze Zr Zebranie de- 
„egatów ów O, K, VI. c 
nowych władz Okręg. komisji 
ua rok 1958/39. Wybrani 
niczący Okręg, Komisji Pięś 
Krywald Aleksander, członka! Wie 
lewah, kot Szpiński. kpt dr. Ziemba, 
chor, Michułka, ogn. Wójcik, plut, Dąbek. 


kpt. 


MECZ DA an Z NIEM- 


Niemieckie biuro informacyjne don 
że termin międzypaństwowego meczu gim- 
nastycznego Polska—Niemcy  wyznaszony 


«ostał ostatecznie na 11 grudnia br, Zawo- 
dy odbędą się w Dreźnie. 


NOWE REKORDY ŚWIATA 

Pod Mediolanem na wodach portu hy- 

droplanowego kierowca wloski Samuele 
Silvani, startując na łodzi motorowej z 
przyczepttym motorem, ustanowił następu: 
jące nowe rekordy świata: 


Przyjechali do NO. 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


Koziebrodzki Józef, wł. dóbr — Ska- 
lat. Bohosiewie Jan, wł. dóbr — Podhaj- 
Jourde Pierte Robert, i c 
Horodyński Eustachy, wł. 
ice, Jakubowicz Jan, p 

„ Hrywiecki Jerzy, i 

Hr. Krasicka Izabella, A dóbr 
iżycki Kamil. plantator — Libe, 
Stanisław, 
Medard, 
Schiller Imre, przem. 
Berlin. 


„ ih 


emyst, — Droho- 
Jabloński Tadeusz, kpt. — Sarny. 
Krakowski Tadeusz, prokurent — Chelm- 
no, Szancer Antoni, przemysł. — _ Poznań. 
Tagnlewska Anna, wl. dóbr Ostrowiec. 
a wl. dóbr — Horochó' 
olesław, kpt. Brany. Zi 
OR SES — Kraków. Got 
mspkt, cukrowni — 
Artur, pi sł 
Stanisław, prob 


wojewoda 
mysł. — 
T; nopol. s! prokurator 
ublin. Dr. IKa Seweryn, adwokat 
rtków. Kwiatkowski Roman, literat 
Sonan ak. dyrektor — 
. Griczewski Michał, kupiec 
5 BCh Boltz Bruno, przemysł, — 
.„ Jordan Adam, wł. dóbr — Więcko: 
Schwarzbart Chicl, kupiec — Kra- 
Dr. Gottlieb Tenacy, adwokat — Wie- 
ñ, Chmielewska Irena, pryw, — Warsza- 
Horodyńska Olimpia, wł. dóbr 
Mos Halberstadt Artur, przemysł. — 
Łóć 


Downarowicz Stanisław 
ki 


e rekordów nie notowano); 
114050 km, średnia 
m. na godzinę. Dotych= 
a w tej konkurencji nale 
y Średniej szyb. 


na tym dystans 
dwie godziny 
szybkość 57.04 ki 


km., średnia 
Dotychczas nal- 
w tej konkurencji mial 
Belg Buysse 4953 km. 


234.36 


SURWENCJA RZĄDU FRANC. 
NA CELE FUNDUSZU OLIMPIJSKIEGO 
Francuski minister ośw: p. Jean Zay 
przyjął delegację francuskiego komitetu o- 
npijskiego, która „przi edstawila mu bu- 
ct finansowy w udzialu Francji w 
igrzyskach olim 
Francuski komitet olimpijski proponuje, 
aby pomoc rządu francuskiego na ceł poz 
wyższy SEED taka samą sumę, jaką 
rząd -dotował prace komitetu w U z 
IEZAEA olimpijskimi w Berlinie, Wów» 
czas subwencja rządowa wynosiła 5.300.000 
franków francuskich. 


SUKCESY SPECJALISTY W CHODZIE 
Francuski specjalista w chodzie Comet 
ustanowił nowy rekord świata na dystansie 
30 klm., uzyskując wynik 2:54:16 min, 
Tego samego dnia Cornet ustanowił 7 
nowych rekordów Francji na dystansach: 


3 godziny 5 km. 201 mtr. 
4 godziny 45 km. 864 metry, 


PIL RE TOTALIZATOR 
SZWECJI 
Pitkarski PASE Szwecji istniejący 
dopiero od niedawna i podporządkowany 
w państwowych, wyka- 
już doskonałymi rezultatami. Od 
początku swego krótkiego istnienia totali- 
i „zarobil 13 milionów ko- 
h. Znaczna część tych pienię- 


sportowych. 
POLSKI ZWIĄZEK KRĘGLARSKI 


we Lwowie donosi, że w trzecim dniu tur- 
nicju o mistrzosi Lwowa na rok 1939 
odbytym w dniu 23 bm. ra torze Sokoła 
IV, są następujące wyniki: Klub kręglarzy 
Sokół IV. 84% punktów, Kresowiec $35 
pkt., Zagłoba 797 pkt, Strzelnica 795 pkt., 
Tramwajarz 786 pkt, Gwiazda 711 pkt., 
MZE. 711 pkt. Sokół II. 708 pkt. 

śni iwiadamiamy. że 4 dzień 
się w dniu 30 bm. od g. 
9-tej rano do 22:ej na torze Strzelnicy 
przy ul. Kurkowej 23. Wstęp na powyższe 
zawody. |iezeliny: 


Suse emmena aene 
Złóż grosz m 
— na F. O. N. 


jedna godzina — 57.680 km. (dotychczas | 


Z sali sądowej 


$ Nr. 296 
maoa 


Rozprawa apelacyjna 
policjanta skazanego na śmierć 


(—) Niezwykłą sprawę rozpatry 
wał we wtorek sąd apelacyjny we 
Lwowie pod przewodnictwem s. a. 
]aroszyńskiego. Oskarzonym był st. 
poster. P. P. Michał Nakoneczny, 
skazany poprzednio wyrokiem sądu 
okr. w Czortkowie na śmierć przez 
powieszenie za otrucie strychniną 
pocztyliona Mikołaja Kohuta w Zaz 
leszczykach. 

Nakoneczny .pełniąc służbę na po- 
sterunku policyjnym w  Zaleszczyś 
kach, odbierał telefonogramy o poz 
trzebie konwojenta do przewozu pic 
niędzy i wyznaczał konwojentów, 
często ta! sam konwojował trans+ 
port pieniężny. Był zatem dobrze 
obznajomiony z rozkładem biur pocz 
towych i wiedział kiedy i gdzie była 
przechowywana większa gotówka, 
Kohuta i innych pocztylionów Na- 
koneczny częstował nieraz kiełbasą i 
wódką. 

W nocy z 5 na 4 lutego br. o gos 
dzinie 5.15 nad ranem kontroler po! 
towy Pilawski usłyszał w mie 
niu okrzyk „hallo!*. Wyszedł wi 
z budynku 


z domu i ujrzai na parter: 
pocztowego Światło, które po jego 
aniu się zgasło. Pilawski są< 
dził, że na poczcie są złodzicje i udał 
się do naczelnika poczty Gużkowe 
skiego, który ież słyszał okrzyk 
„halło!* i Ę iął więc rewolwer 
i zeszedł z kontrolerem na parter, 


gdzie ujrzeli me: =nę w mundu 
policyjnym. Bvł to Nakoneczny, Me 
ry na pytanie: „Kto to“ odpowie: 
cały: „cicho, to swój 
mi pocztylion Kohut E, 
ach. Powiedział on, 

Nakonecznv częstował go go 
kiełbasą. Oskarżony wyszedł, 

wiąc 


mós 
idzie na posterunek, ale go 
tam nie znaleziono .Kohut po kilku- 
nastu minutach zmarł. Sekcja zwłok 


wykazała, śmierć nastapila wsku» 
tek zatrucia strychnina. Nakoneczny 
nie umiał wyjaśnić, po co owej nocy ` 
p edl na pocztę, gdyż byl wte- 
dy na urlopie. Twierdzi on, że nie 
mogąc spać, wyszedł do piekarni 
że była zamknięta, udał się na po! 
te, skąd usłyszał jeki Kohuta, 


A+ 
ztowano zatem Nakonecznego pod 
zutem, że otruł pocztyliona w ce- 


obrabowania kasy pocztowej, w 
m przeszkodzili mu dwaj urzęde 
icy. Stwierdzono, że Nakoneczny 
odebrał przemytnikom dwa słoiki 
strychniny i nie oddał ich na poste- 
runku. Jednemu z jego kolegów zgis 
nela z szuflady strvchnina, sprowa: 
lzona dla otrucia psa. Nakoneczny 
o rozmawiał o działaniu strych» 
ninv. 


O; 


arżony wypiera się winy. Os 
skarża prok. a. Hryniewiecki, broni 
adw. dr Pieracki. Rozprawa trwa 
w dalszym ciągu. 

zeza 


Dwa krwawe wypadki 
na terenie wojew. lwowskiego 


(a) ad śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość o dwu krwa: 
wych wypadkach, które wydarzyły się 
na terenie województwa lwowskiego. 

Pierwszy z nich wydarzył się w Nie 
sku wczoraj nad ranem w restauracji 
Antoniego Janusza na tle sprzeczki o 
tancerkę pomiędzy Stanisławem Gąt= 
kiewiczem, urzędnikiem prywatnym a 
Stanisławem Durskim, szoferem. 

Sprzeczka, która rozpoczęła się w lo 
kalu restauracyjnym, przeniosła się 
następnic na ulicę, gdzie Gatkiewicz 
strzelił z rewolweru do Durskiego, rae 
niąc go w pachwinę. Rannego przewic 
ziono do szpitala, sprawca usiłowane 
go zabójstwa został aresztowany. 

Drugi wypadek wydarzył się w Kro 
|tw niec | 


WYPADEK TRAMWAJOWY 

(a) Prawdopodobnie skutkiem szybe 
kiej jazdy, na zakręcie, wiodącym z 
rynku w kierunku pl. Kapitulnego, uż 
sunął się ze szyn wóz przyczepny „jes 
$ „ powodując chwilowy zator na 


śnie, guzie w zamiarze samobójczym 
pod koła pociągu rzuciła się 2Szletnia 
Anna Kielarówna, służąca, i poniosła 
śmierć na miejscu, Powodem targnice 
cia się na życie miala być nieuleczalna 
choroba. 

BE re 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU 


KONKURSU NA FELIETON 
Wobec licznych żądań przesunięć 
cia terminu konkursu na felieton o 
książce, Związek Księgarzy Polskich, 
lędniając te życzenia, postano- 
przedłużyć czas nadsyłania felices 
tonów konkursowych do 15 listopa- 
da rb. Jest to termin ostateczny. 
Na konkurs mogą bvć zgłaszane 
tylko felietony drukowane w jednym 
z czasopism polskich w okresie od 
1 czerwca do 15 listopada rb. 
Felietony konkursowe nadsyłać 
pod adresem „Przeglądu Księgarskie 
go", Warszawa, ul. Kredytowa 10 
m. 7, z zaznaczeniem na kopercie 


„Konkurs“. 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI Z 24 (50) DNIA WYŚCIGÓW 

WTOREK, 25 PAZDZIERNIKA BR. 

Gonitwa I. 1.000 zł. Dla 3 1. og. i kl. ar. 
Dyst. ok. 2.000 m. 

1) Rytm — stajni „Arabian“ typ Dz. 
P.), 2) Urchan — stajni „Gumniska”, 3) 
Rozdźwięk — stajni „Arabian”. 

Tot. zw. 8, 8. — Biegało 3 koni. 

Gonitwa II. 500 zł. Dla 3 L i st. koni. 
Dyst. ok. 2.400 m. (płoty). 

1) Excelsior — W. Ujejskiego (typ Dz. 
P), 2) Karioka — P. i St. Żarczewskich, 3) 
Saperment — B. Mićkowskiego. 

Tot. zw. 6, franc. 6, 11. Biegalo 5 koni. 

Gonitwa III. 1.200 zł. Dla 4 1. i st. og, 
oraz 4 į 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.000 m. 

1) Gloriosa — St Żarczewskiego (typ Dz. 
P.), 2) Hetman — R. hr. Potockiego, 5) My 
Kismet — St. Żarczewskiego. Wycofany: 
Geniusz. 


Tot. zw. 10, 16, franc, 6, 5. — Bicgalo 
koni, 


Gonitwa IV. 800 zł. Dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.000 m. 
1) Anusia — L. Krzeczunowi: JAR 


frodyta — F. Wójcika (typ Dz. P.), 


ko Jedna — stajni „Warna”. Wycofany 


- 20, franc. $.50, 7. Biegało 6 kobi 
l 


Gonitwa V. 700 3 li st. og 
43151. kl. Dyst. ok. 2.000 m 
B. Zangena, 2) Bij Pol 
jni „|. Z. S", 


5) Gadia | 
M. Karatjejewa, Wycofane: a 
zemcza, Reine de Fleur: 

Tot. zw. 11.50, franc. 
5 koni. 

Gonitwa VI. 500 zł. Dla 3 1. i st 
oraz 3, 4 i 51, kl, Dyst. ok, 1.800 

1) Toscania — H 
Madeira — J. 
3) Łotr — stajni „J. 
lon, Erambit, Misiurka, Nagassak 

Tot zw. 66.50. franc. 15, 7, 8. 
7 koni. 

Gonitwa VII. 1.400 zł. 
Dyst, ok. 2.000 m. 

1) Urok — stajni „Gumniska* (typ Dz 
P.), 2) El-Heife — stajni „Pełkinie”, 3) Ruń 
— J. hr. Potockiego. 

Tot. zw. 15.50, franc. 7.50, 7. — Biegało 

koni. 


Sulimk! 
Biesalo 


Dla 3 i. og i kk 


INFORMATOR 


A EGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
SECURE SEAE 
FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. smzmu 


Dogodne warunki. 


NOWACKI 


Lwów, Piłsudskiego 17 
Telefon 235-21 3632 


Tepić myszy polne 
jedynie oryginalnym, praw- 
dziwym niemieckim Fosfor- 


kiem cynku. Myszy giną tysiącami. 
Poleca jedynie 
Jan Sudhoff 
jest nieublagana i corocznie 
mie robiąc różnicy dla plci, 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu, 
UPV. uporczywego męczącego kaszlu itp. 
„BALSAM TRIKOLAN-AGE" 
który ułatwiatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
ciola. Do nabycia w aptekach 
PELETIS OREA OA 
WŁASNEGO WYROBU 
dl POŚCIELOWĄ 
poleca firma 3817 


Lwów. Rynek 38, Akademicka si 3 
wieku i stanu pociąga bardzo 
stosują Pp. Lekarze 
paraucia chorego, oraz powiększa wagę 
KOŁDRY mmm MATERACE 
iwów, Koralnic<a 6, — Tel. 237-72 


& 
tha © spodniami: wenera « TOREBKACH 


OBRAZY 
oryginały znanych malarzy polskich 
na dogodnych warunkach poleca 
=== chrześcijański 
SALON OBRAZÓW 
PAWŁA SIELMACHA 
Lwów, Słowackiego 2. 
Oprawa obraztw, ramy, karnisze. szyby, lustra 


U 


PRZERABIA i POKRYWA 


Kołdry - Materace 


w jednym dniu 


A. PIETRUSZEWSKI.- 


LWÓW, HALICKA 20. Tel, 213-33 2 


Ze 


de Str ryja 


"KOBIETY y WOBEC WYBORÓW. 
Tut. Obwód O, Z. N. powołał do zy: 
cia Kobiecy Powiat. Komitet Wybor 
czy, utworzony z przedstawicielek 
Wszystkich organizacyj kobiecych na 
terenie tut. powiatu. Komitet ten zwos 
lat dotychczas 6 wieców. kobiecych na 
terenie wsi, a to: Dnia 16 pażdzierni< 
ka b. r w Sokołowie, w Krechówce, 
Żulinie, Rajłowie, Daszawie i Cho- 
dowicach, WWiece miały charakter 
Przeważnie informacyjny, uświadamia 
Jacy kobiety polskie o szkodliwości 
Wstrzymywania się od wyborów, 


5 „DZIENNIK POLSKI“ czwartek, dnia 27 października 1958 r- 


KRONIKA WOŁA WOŁYŃWSKA 
- imponujący Zjazd Zjazd 0. Z. N. w Łokaczach 


W tych dniach 
zorganizowany przez 


odkył się Zjazd 
Oddział O. Z. 
N. w Łokaczach, W  Zjeżdzie wzięli 
udział starosta pow. dr Raczyński, 
kandydaci na posłów pp. Chmieliński, 
sekretarz O. Z. N. na Okręg Wołyńs 
ski i p. Skrypnyk i dyr. Łukasiewicz, 
przewodniczący O. Z. N. obwodu ho- 
rochowskiego. 

Zebranie zagaił dr Czech, poczym 
p. Żaczek wójt gminy Chorów poin- 
formował obecnych o stanie gospodar 
czym i oświatowym gminy, oraz o zd 
daniach, które społeczeństwo ma do 
rozwiązania. ` 
Inż. Chmieliński zwrócił uwagę na 
obecną chwilę historyczną, jaką przez 
żywa Państwo Polskie i stwierdził, ż 
cały naród skupił się obecnie koło o: 
soby Marszałka  Śmigłego Rydza. 
Zwycięstwo, jakie odnieśliśmy nad 
Czechosłowacją nie było tylko rezul- 
tatem zdecydowanej postawy władz 
naczelnych Polski, ale w znacznej mie: 
rze przyczyniła się do tego zbiorowa 
wola zorganizowanej masy Narodu — 
gotowość na rozkaz Marszałka ponieść 
największe ofiary dla dobra Państwa. 
W dalszym ciągu swego przemówienia 
inż. Chmieliński wyjaśnił ideowe za: 
łożenia O. Z. N. W końcu mówca 
szczegółowo oświetlił stosunek społeż 
czeństwa polskiego do Ukraińców i 
Żydów, wskazując, że O. Z. N. szczeż 
rze ustosunkowało się do narodu us 
kraińskiego, oraz wspólnej pracy nad 
naszej wspólnej Ojczy 
Chmieliński obiecał, że jako 
y poseł będzie pracował nad 
podniesieniem dobrobytu materialne< 
go i kulturalnego mieszkańców swego 
okręgu wyborczego, mając przed o* 
czyma dobro i potęgę Państwa. 
Następnie przemawiał w języku pol 
skim j ukraińskim p. Skrypnyk, b. po 
sel, a obecnie kandydat na posła z ra- 
mienia społeczeństwa ukraińskiego. 
P. Skrypnyk zwrócił uwagę na kos 
nieczność współpracy i wzajemnego 
zrozumienia się obu bratnich naro: 
dów na Wołyniu, uzasadniając tę po- 
trzebę historycznie. P. Skrypnyk 
stwierdził, że historia splotła z sobą te 
dwa narody na wieki. Nienawiść mięe 
dzy Polakami i Ukraińcami sieją eles 
SEE polskiej, 


r ZA obce 


Z Podhajec 


Staraniem Obwodu OZN. w Pod: 
hajcach odbyło się w sali „Sokoła os 
bywatelskie zebranie członków i sym» 
patyków OZN. Po zagajeniu pierwszy 
referat o potrzebie konsolidacji we» 
wnętrznej społeczeństwa polskiego — 
wygłosił St. Schneider przewodniczący 
Oddziału OZN. w Podhajcach, W bli: 
sko godzinnym przemówieniu zobrazo 
wał on istotny stan polityczny i gos- 
podarczy bieżącej chwili uwzględnie 
niem stosunków miejscowych, 

Drugi referat bardziej obszerny tak 
pod względem treści, jak i kresu zain 
teresowań słuchaczy — wygłosił ao 
wodniczący Obwodu OZN. Mgr. 
Niemczycki. W przemówieniu swoim 
prelegent poruszył najbardziej aktual: 
ne zagadnienia bieżącej chwili — wys 
kazując jednocześnie, że tylko jedno- 
lita postawa społeczeństwa polskiego 
na kresach, jak też i jednolicie kiero- 
wana wola — w myśl Szczytnej idei 
Zjednoczenia Narodowego — uzdros 
wić może nasze stosunki gospodarcze 
i polityczne, 

Po przemówieniu przewodniczącego 
Obwodu — wywiązała sie dyskusja, 
w której głos zabierali kolejno przed- 
stawiciele rzemiosła, młeszczaństwa i 
miejscowych urzędników. 


którym zależy, .aby Polskę osłabić. 
Następnie- p. Skrypnyk- zobrazował 
stan gospodarczy Wołynia stwierdza: 
jąc, że musi nastąpić odpływ do miast 
młodzieży wiejskiej ze wsi, że tym 
się łączy integralnie zagadnienie walki 
z żydostwem i że to zagadnienie musi 
być rozwiązane w myśl wskazań O. Z. 


Str. 11 


. W końcu swego przemówienia p. 
GRWR oświadczył, że jako poseł 
będzie stale utrzymywał łączność z 


ludnością ukraińską swego Okręgu i- 


że będzie pracował, aby wszelkie róże 
nice, które azielą oba społeczeństwa 
zostały zlikwidowane. 


Masowe zebrania wyborcze OZN 


W. bieżącym tygodniu odbyły się 
liczne zebrania wyborcze na terenie 
Okręgu Wołyńskiego, zwołane z ini- 
cjatywy O. Z. N. W łuckim powiecie 
odbyło się zebranie w Maczkowcćach, 
w którym wzięło udział liczniejsze 
grono osób z kilku osiedli. Następnie 
takież zebrania odbyły się w gminie 
Połonka, Torczynie, Poddębcach, Ko- 
ściuchnówce. Jako prelegenci ALBO” 
wali inż. Chmieliński, inż. Smolicz, J. 
Urbaś, St. Kuźmiński, K. Michałos 
wicz, red. M. Pietrzak. 

Poza tym odbyły się zebrania w na 
stępujących miejscowościach: na terez 
nie obwodu kowelskiego w Kupiczoź 
wie, Turzysku, Lubitowie, Cielnicy, 
Hotobach, Maciejowie, Starych Kos 
Sszarach, Zabłociu, Ratnie-Górnikach, 
Siedliszczach, Krymnie, Niesuchoiżach 
i Datyniu, W powiecie dubieńskim w 
Radziwiłłowie, Malinie, Targowicy, 
Młynowie, Kniahininie, Boremlu, Te- 
słuhowie i Dubnie. 

W obwodzie kostopolsko « sarneńz 
skim w Derażnem, Rudni Łęczyckiej, 
Stepaniu,  Kazimierce,  Berestowcu, 
Moczulance, Kostopolu, Hucie Stepań 
skiej, Bereźnie, Hołubnem, Małyńsku, 
Ludwipolu i Janowej Dolinie. 

W obwodzie rówieńskim zorganizo* 
wano szereg zebrań w miejscowo 
ściach należących do rejonu gmin: 
klewańskiej, aleksandryjskiej, rówicń: 
skiej, diatkiewickiej, korzeckiej, tuż 
czyńskiej i międzyrzeckiej. 

W ob: ‘odzie włodzimierskim odby: 
ły się zebrania w Iwaniczach, Roma: 
nówce, Włodzimierzu, Górowie i Hry 
nowie. 

Na terenie obwodu zdołbunowskiee 
go odbyły się zebrania: w Buderażu, 
Buszczy,  Daniłówce, Noworodczyź 
cach,  Bołotkowcach, Międzyrzecu, 


" KRONIKA MAŁOPOLSKI 


Obywatelskie zebranie 0. Z. N. 


Po dyskusji, zebrani z najwyższynt 
entuzjazmem przyjęli przez  aklamację 
rezolucję następującej treści 

My Polacy miasta Podhajec zebrani 
na organizacyjnym zebraniu Oddziału 
Obozu Zjednoczenia Narodowego w 
Podhajcach — składamy Panu Prezyż 
dentowi Rzeczypospolitej i Naczelne: 
mu Wodzowi Marszałkowi Rydzowi 
Śmigłemu hołd i podziękowanie za 
przeprowadzenie pokojowego zwycię< 
stwa w sprawie Śląska i prosimy o ta= 
kie samo rozwiązanie sprawy Spiszą i 
Orawy, tak by ani jedna polska wieś 
nie pozostała w granicach Czechosło= 
wacji. 

Oddajemy wszystkie swe siły do 
dyspozycji władz OZN. pragnac w jez 
go szeregach pracować nad jak naje 
szybszy! zjednoczeniem wszystkich 
sił Narodu Polskiego w myśl hasła: 
Jedna Polska, jeden Obóz. 

Postanawiamy wziąć gremialny u- 
dział w wyborach tak do Sejmu i do 
Senatu, jak i samorządowych. uważa 


-jac wstrzymanie się od wyborów na 


tutejszym terenie za zdradę interesów 
polskich. 
Olbrzymi entuzjazm zebranych to+ 
warzyszący uchwaleniu rezolucji 
(Dalszy ciąg na str. I2stej) 


wosiółkach. 

Poza tym przewidziane są zebrania 
we wszystkich gminach i miejscowoe 
ściach, w których zorganizowane są 
ogniwa O. Z. N. W końcu odbyły się 
zebrania w cukrowni Szpanów pow, 
rówieńskiego, oraz w powiecie lucs 
kim w Rokitnie, Berezolupach, Osttoe 
wiu, Budkach Horodeńskich, Chmiele 
niku i Chorochoryniu. Należy stwiere 
dzić wzrost zainteresowania wśród 
miejscowego społeczeństwa akcją wy% 
borczą. Hasło rzucone przez O. Z. N. 
áo masowego wzięcia udziału w gło» 
sowaniu zatacza coraz szersze kręgi, 
jednając dla tej ak 


| Ostrogu, Zdołbicy, Kopytkowie i Nos 


Gimnastyka. A 
kół. — 8.10 Lw, „Dzień dos 
: Pogadanka w opre: 
bialej kurki“ 
ie 11.00 JĄ 
Plyty. — 11.57 Sygnał 
2.03 Audycja południo- 
płyt: Z cyklu 
"Ta: Orkiestra 


SRODA, 26 PAZDZIERNIKA 
„O! 
melodie dla d 
la szkół, 2 
ki 1445 Lw. Wiadoa 
ospod, — 1450 Gielda lwowska, 


>< 
R 
EJ „Śliczna Gwiazdo miasta 
M 
„Sl 
iński 
g 
koncert" audycja dla dzi 15.30 
poludniowy, — 1605 iadomoś 
nowej szkole” 
a idi 


Sterbó 


1455 Lw. Program na jutro, — 15.00 „Nasz 
i. 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po- 
— 16.15 „Dom i 
cort solis 
HURTOWNIE | OETAJLICZNIE POCEĆ 
HALICKA.1= RÓG. RYNKU. 
głości" — Z. Librewski, — 17.20 
gitary” audycja słowno-mu 
Rey'a. — 17.56 Audycja (3). — 


Wiadomości bieżące 
„Miło: 


1800, Lw. 
2 miasta i prowińcji, 


— 18.05 Lw. 
mikrofonem”: 
nad dziećmi" w wy 
-= 18.30 Lw. „Nasz język” 
St, Responda. — 1840 „D 


|. metcor. 
jortowe, Program na jutro, — 
ć o Chopi i „Lata mło 
w oprac. K RET 
— 5 „Poezja 
prof. 

Wiadomości <spórt. lo- 
5 EA Muzyka taneczna w 
gł. Ilw. pod dyr. T Scredyń- 


w BĘ 


wyk. o: 
skiego, Wlada Majewska i Bogumił Brydsk 


piosenki. 00 Dziennik wieczorny, Ko- 
munikat meteorologiczny, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Wiedeń. Sonaty fort. Beethovena, 
Sofia, „Eugeniusz Onegin“ — Czaj, 
kowskiego, 
Beromuenster, 
Deutschlandsender. 
ski" — Rossiniego. 
Droitwich, Koncert symfoniczny 2 
Qusen's Hallu. J. Szigeti (skrz), 
flam. Koncert Becthove. 


18.20 
19.30 


20.00 
20.10 


Koncert symfon. 
„Cyrulik sewil- 
21.15 
21.30 Bruksela 
nowski. 


21.40 Sottens. Koncert symfon. 


2 


był najlepszym dowodem jak najgłęb- 
szego zrozumienia wielkiej idej zjedno 
nia Narodu. 

Na zakończenie zebrania — obecni 
odśpiewali Hymn Państwowy j Prze: 
wodniczący zebrania dziękując p, Sta: 
roście Powiatowemu za przybycie i 
wszystkim zebranym — zamknal poź 

„siedzenie. $ 

Bezpośrednio po-zebraniu — wsżys= 
cy obecni w ilości. około 200 osób — 
podpisali deklaracje stwierdzające przy 
stąpienie do Obozu Zjednoczenia Na- 
"rodowego. 


ZRYW WYW 

Pamiętaj 
codziennie 
o F. Q. W. 


c 


„DZIENNIK POLSK! 


| Z Przemyśla 


Wystewa pamiątek 
Niepociegiościowych 


iązek Polek 


urządza «w listopa- 
czasów walk 
Niepodległość. Otwarcie wystawy 
ne jest na dzień 11 listopada. 
się ona bę w salach Pań: 
stwowego gimn. sk. na Zasaniu, 
OBCHÓD ŚWIĘTA . PAŃSTWO: 
WEGO 11 LISTOPADA, Dnia 19:g0 
ibm. odbyło się organizacyjne zebranie 
Obywatelskiego Komitetu Obchodu 
Święta Państwowego 11 listopada, Zce 


dzie wystawę pamiatck 
o 


branie zagaił p, prezydent m. Chrza= 
nowski, który zaznaczył, że święto to 
będzie obchodzone w tym roku bare 


dziej uroczyście, jako święto XX-lecia 
Odzyskania Niepodległości, oraz nas 


DWERNICKIEGO 11A, 
JJl piętro do objęcia na- 
tychmiast 3 pokoje, kuchnia, 


pełny komfort. — Dozorca 
wskaże. Szczegóły: adw. 
Jerzy Milch, 5-go Maja 2, 
tel. 284-50. 10648 


TRZY POKOJE 
= kuchnią | komłortem 


3784 


kreślił program. 
jest odsłonięcie pomnika Orląt, prze- 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ 

WIATOWEGO KOMITETU ty, 
P. W, W ub. tygodniu 
przew. p. starosty 


M. in. przewidziane 


PO. 
Fi 


kazanie Pułkom Artylerii ufundowa: 
nych przez społeczeństwo sztandarów 
oraz płomieni do trabek, 
miejscowym pułkom piechoty 
karabinów maszynowych, o 
nie p. Winc. Tarnawskiej dyplomu Ho 
norowęgo : Obywatelstwa m. Przemy 
sla. Do opracowania programu po 
lano Komitet Wykonaw: 
wodnictwem -dyr. E. Złetnickiego; s 


i PW. Po z 
p. starostę 
nowo powołan*m c 
ipiono do ukon 
W myć! inst 
1) administ 


de 


WINO 
w. dyr. B. p. vi 


kretarzem wybrano p. kom. 5, Łyc: 2) wychowania społecznęgą 
kowskiego. i propagandy — przew. dyr. E, Złotnj 
A> cki, 3) wychow. i przysp. wojsk, ~ 
Do Komitetu Honorowego zapro* | przew. ppłk. R. Burnatov Wibra 
szono: JE, ks. Biskupa dr. Barde, P- | no komisie rewizyina 
gen. Wieczorkiewicza, dce "OK. P-| J, Rós. Następnie po 
Prez, $. O dr. Prochazkę, p. starostę | pracy całorocznej, ustalono 


g X program 
pow. Remiszewskiego, p. gen. Borutę- PM 


Spiechowicza, kmdta' garnizonu i p. 
Prez. m. Chrzanowskiego. (H. N.) 


pracy na r. 1935/59. (H. NA 


MĘSKIE i DAMSKIE 
wykonuje według najnowszych manali 
MAGAZYN i PRAC! 


8 EWÓW HAL ICKA 20 tu.25704 


parter od 1 listopada do EA 
Zyblikiewi: || mee 
TRZYPOROJOWE 10649 kompletne oraz poszczególne urzą- 
MIESZKANIA || onespe, petnokomiortows, M GRLE Azania pokojowe (polece saldae tania: | ifi R. 16 EZAN 
ęcia. Wiadomość tel. 225-77 , Zieliński {wów S9EATAJA s, 
N Er 6 | Fr. Zieliński tieien 2210 3033 Sy 


wszelkie ogłoszenia miesze 
kanijowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezplatnie. 
DWA POKOJE 
komfortowe, pokój i kuchnia 
do wynajęcia. Supińskiego 5 
0639 


pokój 
dwupokojowe 


5 pokoi, 
system kory 


TRZY 
frontowe pokoje, komfort, 
ll. p. od listopada, Kope 
nika 42a 106: 


zpn. 
Ko 


Pokój 
pokojem. Pochyła 2 (róg 
Kadeckiej). Lokal sklepowy. CZTERY 
Wiadomość: telefon. 214-51. | kuchnia, 
631 | nowskiego 


kawalerski z przed- 


umeblowany, 


cia pl Bernardyński 14, 


| ODNOWION 
Kadt: 


TRZY POKOJE 

pelnokomfortowe 

anowskiego.. 7 
Dr. Pordcs, 


komfort, 


biuro 
wynajęż 


do 


POKOJ 
komfortowy 
( mu panu. Rejmonta 6 
10641 


73 odd 


j 
wynajęcia, 


P Eia | WOLNE PUSADY | 
10650 


MŁODA. 


Daimon, Polska Fabryka Oguiw 
i Patery] Sp. z 0. o., Starogard 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście. Na pierwsec >trerie zh 0'90 W tekście co 2—5 sli. zł. 070 Wtekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi, 750, Cała pierwsza strona zł. 1.I0U 

-Cala strona vd 2-5 zł. 1.100, Cała strone od 6:tej zl. 650. -- O głoszeniu ża tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0718. Cała strone zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0'16- 

Nekrologi: z! 050 za min. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne* Cglcszenia drobr» za wyraz zł 005. handlowe po zł. 010 dla poszukujących pracy zł. 003 matrym. z. 074 

Podstawa obliczenia jest | mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — Komunikaty notatki, wzmianki kronikarzkie, artykuły 
b o treści kandlowej. osobiste z! 150 za mm. (strona 4-ro łamowz). — Ogłoszenia tabelaryczne | fantazyjne o 50% drożej. 


administracji 274-44. 


czciwa służąca do 2 stars 
szych osób potrzebna. 
Reymonta 6., m. 1. 10642 


| SPRZEDAŻ | 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


PENSJONATOM 
kołdry, bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. , Ceny fas 
bryczne. Freilich, Sykstuska 
21. 3206 


LAMPKI NAGROBKOWE, 
świeczki, abażurki, poleca 
najtaniej sklep fabryczny 
nowopowstałej placówki ka- 
tojickiej Lwów, plac Akade- 
micki 3, I. p. telef. 113-07. 

10516 


KĄMIENICY NOWEJ 
czwajtą część przy cantrum 
miasta sprzedam chrześci- 
janinowi. Ośmioprocentowa 
lokata kap tału. Ogłoszenia 
do Administracji „Wkład 
33.000". 10627 


351 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo -we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Drukarnia Sv. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów. ul, Zimorówicza 15. 


i 


ADRES: REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO 


— KANTOR OGŁOSZEŃ i PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42. — Konto P. K. O. 506.250 


pokój, kuchnia -do wy: 
najęc Zamatstynowska 
S6, gospodarz. 18 


SŁ. = i > 
UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderob 
męską na bielskie materiae 
ly ubraniowe. — Tel 
270.25. 1 


DOM PIĘTROWY 


na 


de sprzedania 
p 


EREZET 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


MASZYNĘ DO PISANIA 
lą walikową kupię oka- 
zyjnie. Podać cenę i markę 
do Dz. P, „Okazja“, 10654 | 


odem do sp 
Piotr, 
pw. 


S. O. S, $} 
Czystość EL 
wów nie urguje. — Sulit, 
posadzki zaniedbuje. = 
Dzwoń 25917, 


1 


— 


Obwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13. Il.p. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3j X. 19881. 
o godz. 11 w lokalu Skladnicy 5. Urzędu Skarbowego we Lwo: 
wie plac Bandurskiego, celem uregulowania zaległości po. 
datkowych obrotowego spraw. za 1931/32 firmy „Klnefot" 
ul. Kopernike 4, odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji: 

1) 6.000 sztuk patronów do wywoływania, 2) aparat fa 
diowy „Reimark*, 3) aparat radiowy „Hory“, 4) 2 głośniki 
„Ingeler*, .5) 100 sztuk papieru fotogr. oszacowanych na 
kwotę ogólną 2.750 zl. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godz. 10—11-tej przed licytacją, ` 


Za Naczelnika Urzędy 
kierownik Dzłału Eg 


FORTEPIANY, PIANINA 


FISK ARMONIE 


qwarantowane 
aajtańhiej 
zprzedaje, 


| 


N| "upuje, mienia | 3826 Jamroz 
` HANAK z . R a? 
Pusudskiego 21,1. ». 3:2 | Obwieszczenie o licytacji 
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rułowskiego 13 Il p 
EEEIEE | 
mA | „odeje do publicznej wiadomości, że dnia 31-X. 1998 t 
wsz o godz. 11-tej w lokalu Składnicy 5, Urzędu, Skarbowego 
—— we Lwowie, plac Bandurskiego. celem uregulowania zalę: 
GE: głości podatkowych przemysłowego 1/38, Fundusz Pracy 18 
"A a ş p. Tjomnego Aleksandra „Firma Dux" ul. Kopernika 19 
< zz „ | odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji: 
A JM 1) Maszyna automat kompletny do zatapiania: żarówek 
NG 2) 500 żarówek lekarskich, 100 żarówek lekarskich — osti 
N =N cowanvch na kwotę ogólną 3.580 zł. 
< N u Wystawione na sprzedaż ruchomości można uglatać 
ae w dniu licytacji od godz. 9—11-tej przed licytacją. 
x "8a Za Naczelnika Urzędu 
[CJ kierownik Działu Eg 
o 3827 Jamroz 
EEA 


Lwów, ul Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43. Telsfon 


Redaktor odpow.: Stanistew Starzewski. 


